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WIDNO GILOTYNY NAD GŁOWA GORGUŁOWA 
Oskarżony z e z n a j e , z e „ z a m a c h na prezydenta Doumera jest tragedią Rosji' ' .— 
Syfilis osłabił funkcje m ó z g o w e mordercy. — Sensacyjne zeznania świadka 
Ł a z a r e w a . — Sadysta czy komediant. — Dramatyczna scena na sali sądowej. 

K o c h a ł e m c a r a , a l e c a r był z d r a j c a " ! 
Paryż. 26 lipca. ! 

W dalszym ciągu procesu o zamor­
dowanie prezydenta Doumera, na za- 1 

ytane przewodniczącego sądu, czy 
'pdsądny wiedział o tein, że sędz wy 
i)oumer miał czterech synów, którzy 
-ulegli na polu walki za sprawę sojusz­
ników, ą więc i Rosji — Gorgułow od­
powiedział, zaklinając s'ę, Iż nie żywU 
ilości do prezydenta Doumera. 

— N'e jego zab>tem — mówił oskar­
żony — lecz tego, który kieruje fatalna 
tolityką wobec Rosii i który aprobuje, 
tyranie komunistyczna. 

Zwracając s ę do publiczności Gor­
gulow zaznacza, że jest przedstawicle-
?,m włościaństwa rosyjskiego, był ran-
ty podczas wojny w głowę wsktitek' 

ybuchu bomby, kochał Rosie « cara, 
:cz podczas wojny widział, że car o ca 
owa zdradzili Rosję na korzyść Ijtfe-
rttóp. Żpimerez rosyjscy ponosili śmierć 
iaremnie. Był pjzyiacielem Kerelsk e-
(0 i Sawinkowa, lecz K creński był 
człowiekiem słabym i upadł, skutkiem 
czego wybuchła woina domowa. 

Zamach byt protestem 
Gorgułow stwierdza poraź trzeci, 

że kłamstwem jest, jakoby był kie­
dykolwiek komunstą lub czekistą 

Zamach jego na prezydenta m ał być 
tyłkp proklamację 1 protestem 150 mll-
onów chłopów rosyjskich skazanych 
na przymusowe roboty. To nie był za­
mach na prezydenta Doumera, lecz tra­
gedia polityczna narodu rosyjskiego. 

Widząc francuskich obywateli do­
brze ubranych i dobrze odżywianych, 
chciał powiedzjeś: „Zatrzymajcie się w 
< wo»m egoizmie pomyślcie o tych, któ­
rzy cierpią pod złoczyńcami sowiecki­
mi". 

W czasie swych zeznań Gorgulow 
powtarza k Ikakrotne: 

• — Francjo, słuchaj mn ;e! — następ­
nie oskarżony prosi ażeby odbierając 

mu życie, Francja uratowała naród ro 
syjśk". 

— Nikt mnie n>e przekupił — twier­
dzi Gorgułow — dla dokonań a zama­
chu. Cały świat ponosi winę za tę tra­
gedię. 

— Jestem apostołem swojej 'de': so-
iusz z republika francuską przeciw so­
wietom- Rząd francuski pogardził jed­
nak moją koncepcja. 

Zeznania świ?d ów. 
Następnie przemaw ali w charakte-

rez świadków b. minister Paul Renatici 
oraz Claude Farrcre, nie wnosząc do 
procesu nic nowego. 

Po południu przesłuchano dalszych 
świadków. 

Pierwszy zeznawał komisarz por­
ci', który prowad/ił dochodzenie w Pa­

ryżu- Z kolei b. minister Pietri opisał 
j przebieg zabójstwa. 

Św adek Łazarew który rozpoznał 
w Gorgulowie czekistę, zeznaie, że kie­
dy leżał w roku 1920 w szpitalu w Ro-

I stow e nad Donem, z powodu rany, o-
trzymanc.l podczas walk z bolszewika­
mi, odkrył szkolę szpegowską przy 
szpitalu. Gorgułow według tego śwlad 
ka, był czekistą, jakkolwiek nie nosM 
munduru* 

Gorgułow przysłuchuje się zezna­
niom świadka Łazarewa z tępym wy­
razem twarzy, n ekiedy wzrusza ra­
mionami, spoglądając z pogardą na 
świadka. 

Następny świadek, Kozłowski, któ­
ry znal Gorgułowa w Pradze Czesk'ej. 
zezna 'e iż oskarżony często wyjeżdżał 
do Rosii i wracał zawsze z większą su-
fa.V pieniędzy. 

Paryż, 26 lipca. 

(PoUka Aseneja I i-icuratic/nal 

„ T o w a r z y s z Mongol" płacze.. . 
świadek powiedział jest kłamstwem i 
prowokacją, że iedyuem wyjaśnieniem 

Szczegóły zeznań świadka Łazare- zachowania się Łazarewa jest to, iż zo-
wa przedstawiają się następująco: 'stał on przekup'ony W Rosji, mówi Gor 

Przebywał on na Krymie z armą gułow — można przeekupić każdego 
gen. Wrangla. Stąd udał się do.Rosto- generała i każdego kozaka b. armji car 
wa nad Donem Naczelnikiem w ez'enja skiej. Dowodem największym jest Bru-
w Rostowie, gdzie został osadzony, byt sUow. który z monarchisty przędz erz-
Gorgułow, późn'ejszy morderca prezy-r gnał się w bolszewika, aby zdobyć pie-
denta Francji. Gorgułow znęcał się nsd nfcdzc i zaszczyty. 
Lazarewem, ka^ał kłuć go szpilkami i i Dalej oskarżony opisuje zgniliznę o-
przypalać mu podeszwy. — Osob'sc'e toczeń a domu carskiego. ( 

również znęcał się nad więźniem, bijąc I Podczas składania swo'ch wyjaśnień 
go i wyłamując mu palce. Od tego cza- Gorgułow* jest silnie zdenerwowany, 
su Ł a z a r e w jes' kaleką. | trzęsie się, a wreszcie pada na ławę, 

Gorgułow w Rostowie występował wybucha płaczem i, kryjąc twarz w 
pod nazwiskiem .Towarzysz Mongoł".' dłoniach krzyczy: „Własny rodak mn-e 

W październ ku 1920 roku Łazarew ,tu zdradza! Co za traged'a!" 
spotkał Gorgułowa w Warszawie. I Wśród obecnej na sali publcznoścl 

Gorgułow zaprzecza zeznaniom Ła- po raz p'erwszv przejawia się pewne 
zarewa, twierdząc, że wszystko to co wzruszenie. 

Po Kozlowsk m składa zeznania b-
oficer carskiej marynarki, Gypans, któ 
ry zobrazował program pol tyczny — 
.partii zielonych" i .zielona a r m j ę " . — 

Zeznania Gyparisa wywułu.ą żywe pro 
testy ze strony oskarżonego-

Po przerwie zeznawał, lekarze eks­
perci. 

Syfilityk i pólwarjat. 
Paryż, 26 lipca. 

(Polska Agencja Telegral czna). 
Dr. Perrin stwierdź ł, iż Gorgułow 

jest zarażony syfil :sem od 18-go roku 
życia. Jednak funkcja stosu pacierzo­
wego, jakiej dokonano, dała wyniki ne­
gatywne ' nie wskazuje na jakiekolwiek 
zaburzenia mózgowe. Fakt, iż Gorgu­
łow jest alkoholikiem, równ'eż n*e 
wpływa na jego stopień poczytalności. 

Dwaj dalsi lekarze urzędowi złożył' 
orzeczenia nieomal identyczne. 

Gorgułow zarzucił dr> Perr*n za-
\\ijć koleżeńską, tw crdząc. iż ekspert 
ten nie jest doktorem, lecz żadarmem-

I Lekarz - ekspert zgłoszony przez o-
broiię dr. Lobre, zaatakował bardzo o-
stro lekarzy urzędowych, definjując 
swoją ocenę poczytalności Gorgułowa 
słowem: półwarjat. 

Dr- Lobre twierdz' że gdyby zba­
dał Gorgułowa przed dokonaniem zbro 
dni. kazałby go zamknąć w domu obłą­
kanych. 

Gorgułow zrywa się gwałtownie, 
wobec czego obrońcą zmuszą go, aby 
zachował się spokojne, mówiąc, iż dr. 
Lobre broni jego życia. 

Następny lekarz ekspert powołany 
przez obronę da 'e odpowiedzi wymija­
jące, natomiast op nja trzeciego eksper­
ta pokrywa się z orzeczeniem d-ra 
Lobre'a-

Rozprawy odroczono do iutra po 
zgłoszeń u przez obronę zapytania pod 
adresem kompletu sędziowsk ego, czy 
Gorgułow jest poczytalny. 

PolsKo-sowiecKi traktat handlowy. 
Po poiplsan u paktu o nieagresji rozpocząć się m?ją wkrótce rokowania w 

sprawie zawarcia między P o l s k a ) Sowietami traktatu handlowego. 
to p a s s e prasa niemiecka o pakcie między 3otsftą i J?osfa? 

Warszawa, 26 lipca. . 
W związku z podpisaniem polsko- s i e l u ż wstępne prace przygotowawcze, 

sowieckiego paktu o nieagresji, w ko- Polegające na badaniu potrzeb przemy­
tach finansowo - gospodarczych W a r - , 5 , 1 " ' eksporterów, 
sza wy szeroko omawia się sprawę ko- _, . , Berlin, 26 hpca. 

i „¿„1 » i • „ c « « Prasa niemiecka, która niety ko 
nleczności rozpoczęcia rokowań z So- w s p o m i n a , a Q z a w a r c i u p o l s k o . s o w i e . 
wietaml o zawarcie traktatu handlo- c k i e g 0 p a k t u 0 nieagresji, lecz nawet 
wego. [przytaczała poszczególne jego frag 

Pogłoski o tern, że w konsekwencji nic-tity 
podpisania paktu o nieagresji nastąpią ' 

handlowe między , c s 2 e i I u n g " rozwodzi się szerzej nad t 
oficjalne rokowania 
oboma krajami, potwierdzają się. 

Podobno w chwili obecnej prowadzi kitm. iż p o s s a n i e paktu jest o t>Ie do- ( a kto , napadającym jest rozstrzygana 
ifrusłe, iż wmowadza pewne uspokoję- odpowiednio i w zależności od sopuia 
nie w naprężonych stosunkach m oportunizmu dyplomatów, 
wschodnich granicach Polskt- Tak czy inaczej — konkluduje pi-

D , 0 _ ' „ o „ ^ , „ -i , .. r > smo — z paktem tym nie można s'ę 'e-
m . ^ - S ^ S ^ f f l * ^ ? ? ^ \ S szcze w chwili obecnej Uczyć szcze-

\T \ ^ " i " ' „vmf^ , • V'Solnie poważnie albowiem może on nie 
\ -ul „l b l ^ S ^ być wogóle ratyfikowanym, wobec tru-

\*rr .n i ! 5 V „ f i * , i dności w dojściu do porozumienia mię-
| nxm podp.-.-:i..scych pakt napądM na . d z y S o w i e t a r n i a R u m u n i ą . 

Pakt zawarty został na lat trzy. a 
zatem — zdaniem pisma, na takf m. w. 
okres czasu, na jaki przewidziane są dy 
skus :e z Niemcami w kwestiach doty-

wstrzymu'e się naogół od wła 

Jedynie praw cowa ..Deutsche u-

państwo trzecie- W tym wypadku So-
•v'v.y n.'tlyby wolną rękę, ^dyby np 
P' '.ska napadła na Niemcy. 

Pismo przyznwe jednak w dalszym 
i kwestią stvicdzaiac przedtwsrysi- C'agu, że kwestia kto jest napadniętym, czących rewizji grano 
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STAN WYJĄTKOWY W BERLINIE ZNIESIONY 
Wilhelm II przygotowuje się do powrotu do Niemiec. R z e s z a zapowiada nowe 

zbrojenia. — A w a n t u r y na ulicach. — R e w i z j e w lokalach komunistycznych. 
Berlin, 26 lipca. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 

Dzisiaj o godz. 12 w południe zosta­
ło ogłoszone nowe rozporządzenie pre­
zydenta, 
ZNOSZĄCE ROZPORZĄDZENIE Z 

DNIA 20 LIPCA R. 13. O WPROWA­
DZENIU STANU WYJĄTKOWEGO. 

Zawieszenie dzienników, wydane na 
podstawie powyższego rozporządzenia 
przez komendanta wojskowego Rund-
stedta, pozostają w mocy. 

* * 

bili 1 hitlerowca, a kilku ranili. W Elblą­
gu padł z ręki hitlerowców 1 komu­
nista. 

Berlin, 26 lipca. 
(Polska Agenda Telegraficzna) 

Wczoraj w godzinach wieczornych 
wybuchły nagle w kilku dzielnicach 
miasta rozruchy komunistyczne, połą­

czone z napadami na kolporterów hi­
tlerowskich odezw. W dzielnicy północ­
nej komuniści usiłowali sformować po­
chód demonstracyjny. Doszło do starć 
z policja, która użyła broni palnej, ra­
niąc ciężko jednego komunistę. Podob­
ne bójki wydarzyły się w kilku innych 
miejscach tej dzielnicy. Przy jednej z 
ulic policja ostrzeliwana była z okien 

Niemcy na drodze m i t a r y z n E 
Berlin, 26 lipca. 

(Polska Agencla Telegraficzna) 

Z chwilą ogłoszenia rozporządzenia 
znoszącego stan wyjątkowy, dotych­
czasowe pełnomocnictwa komendanta 
wojskowego na Berlin i Brandenburgię, 
wygasają. Tern samem władza nad po­
licją przechodzi z powrotem w ręce ko­
misarycznego prezydenta policji beiliii-
-kiej. Odzyskują z powrotem moc arty­
kuły konstytucji, zawieszone wskutek 
wprowadzenia stanu wyjątkowego, Jak 
uaprzykład ograuiczenie wolności oso­
bistej, wolności słowa itd. 

Konszachty Wilhelma II. 
Berlin, 26 lipca 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
W parlamencie holenderskim zgło­

szone zostały interpelacje zapytujące, 
jakie ostrożności podjęte zostały przez 
rząd z racji wzmożonej działalności b. 
cesarza Niemiec, aby ustrzec się od za­
targu dyplomatycznego. 

Interpelanci zwracają uwagę na wi­
zyty w Doorn b. następcy tronu oraz 
księcia Oskara Pruskiego, na wzmożona, 
korespondencję Wilhelma I liczne odwle 
dżiny obcokrajowców w Doorn. 

„nNa, Interpelację nie udzielono jeszcze 
odpowiedzi. 

Walki iiNczm w Niem­
cz 

Berlin, 26 lipca 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

. W wyniku wczorajszych starć w 
IBerlinie, gdzie jedna kobieta została za-
i)ita, aresztowano 120 hitlerowców i ko­
munistów. 

Podczas walk w Koblencji ciężko ra­
niono kilka osób. Również miały miej­
sce starcia ugrupowali politycznych w 
Kolonji i Zabrzu. W czasie walki w 
Priedrichskoog pod Hamburgiem jeden 
socjal - demokrata został zabity." W Es­
sen komuniści postrzelili narodowego 
socjalistę. 

Walki i aresztowania są stale na 
obrządki) dziennym wa wszystkich 
Większych miastach Rzeszy. 

Królewiec, 26 lipca 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

W większych miastach wschodnio-
iruskich nie mija jeden dzień bez walk 
ulicznych. W Królewcu doszło do licz­
nych zajść między komunistami a hitle­
rowcami. Policja zaaresztowała kilka-
•Iziesipt osób. W Tylży komuniści za-

Katastrofa samo­
chodowa. 

Berlin, 26 lipca-
(Polska Agencja Telegraficzna) 

W okolicach Wilhclmshafen miała 
jiejsce katastrofa automobilowa. Auto 

jus w ozący 25 sportowców> stoczy} 
się z szosy na przydrożne drzewo i u-
legł zdruzgotaniu- Z pośród pasażerów 
10 osób doznało ciężkich obrażeń. 

Paryż, 26 lipca 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Donoszą, z Pekinu: Zanotowano tu­
łaj szereg wypadków zachorowań \v\ 
cholerę zarówno wśród ludności chiń­
skiej, jak i cudzoziemców. 

Paryżu, dotyczące stanu nowych forma 
cyj na wscliodniem pograniczu Francji. 

Berlin, 26 lipca 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Minister „Reichswehry", generał von Oświadczenie to było zupelnem prze 
Schleicher, wygłosił dzisiaj przez radjo ciwstawieniem wystąpienia delegacji 
mowę polityczną,' w której na wstępie francuskiej w Genewie 
zapewnił, że jako szef wojska jest przc-j Fakty te zdaniem mówcy, zmuszają 
ciwny dyktaturze wojskowej, a dał te- \ Niemcy do zapewnienia sobie całkowl-

domów I odpowiedziała 
werową. Jedna kobieta 
ranna. 

salwą rewol-
zostata ciężko 

mu wyraz .czyniąc od kilku dni usilne 
zabiegi o zniesienie stanu wyjątkowego 
ogłoszonego dla Berlina i Branden­
burgii. 

W rozkazie, wydanym do armii — 
jak mówił generał — z okazji objęcia 
swego urzędu, podkreślał, iż dołoży 

tego bezpieczeństwa granic 
— Niemcy mają dwie drogi przed so 

bą — mówił gen.* ochleichęr — albo żą­
dać ograniczenia siły zbrojnej państw 
do proporcji sił zbrojnych Rzeszy, albo 
zorganizować tak armię niemiecką, nie 
mówię: powiększyć ale przebudować, 

wszelkich sił, aby Rcichswehra m o g ł a ' a o y dorosła ona do swego zadania, za-
1 spełnić swe zadanie, zarówno w k i c r u n - j P C w n i e n | a bezpieczeństwa granic. Nie 
ku ochrony granic państwa jak i utrzy- będę ukrywał, aby nie być sprzecznym 
mania autorytetu Rzeszy. j z oświadczeniem delegacji niemieckiej 

General wyraził zdziwienie, iż są lu-,w Genewie, iż Niemcy pójdą tą drugą 
i dzie, którzy uważają, że obecny stan' drogą. Mimo zubożenia Niemiec — każ-
liczebny 1 organizacyjny armji memiec- dy fenig, wydany na uzbrojenie armji, 
kiej.jest wystarczający do zapewnienia jest nieoceniony. Posiada wartość naj-
bezpieczeustwa. Zdaniem gen. Schlei-; wyższą. 
chera żaden z krajów europejskich nie Dalej atakuje min. Schleicher rząd 
jest tak pozbawiony bezpieczeństwa,'francuski za -to, że chciał zepchnąć 
którego tak uporczywie domaga się pań. Reichswehrę do roli policji i odpiera ża-
& w 0 - I tfAlfflUitt^i 1 ^ jakoby rząd. Dnieninga obalony zo 

Na określenie tego zachowania przy- — Życzę narodowi niemieckiemu ta-
toczył gen. Schleicher swegoczesne po- kiego rządu — mówi gen. Schleicher 
wiedzenie Stresemanna: obłuda 

Dalej loowołuje się gen Schleicher na 
oświadczenie referenta budżetowego w 

któryby posiadał WWWsWctibty:^ 
nierza: odwagę, szybkość decyzji i po­
czucie odpowiedzialności! 

Komuniści schodzą 
i v podziemia. 

Berlin, 26 lipca 
Wczoraj funkcjonariuszom zarządu 

partji komunistycznej przedłożony zo­
stał pisemny nakaz przeprowadzenia re 
wizji i obsadzenia gmachu. Pracownicy 
partji musieli do godz. 6-ej po południu 
opuścić biura, w których przeprowadzo 
no rewizję. Następnie rozkaz został od­
wołany i oświadczono, że Jedynie oka­
zała się potrzeba 
wzmocnienia posterunków przed „Do­

mem Licbknechta". 
Jak oświadczył obecnie oficer, pełnią 

cy funkcie referenta prasowego do­
wództwa okręgu wojskowego Reichs­
wehry, — wzmocnienie posterunków 
przed centralą partji komunistycznej 
okazało się konieczne z tego względu, 
ponieważ stwierdzono, iż przechowywa 
ne w gmachu zabronione ulotki 

• przetransportowywane są samochodami 
gdzieindziej, 

i Z tego powodu zarządzono nad „Do­
mem Liebknechta' ; ścisły nadzór. 

Przy sposobności akcji wczorajszej 
okazało się, że w „Domu Liebknechta*' 
niema poprostu żadnego śladu ważnych 

biur partji komunistycznej. 
Dom stoi przeważnie próżny, .ponieważ 
partja komunistyczna, licząc się z uzna 
nicin jej Z3 nielegalną, przekształciła 
już zupełnie swój aparat. W centrali 
znajdują się tylko zupełnie podrzędnego 

znaczenia 
Komuniści niemieccy • przygotowali 

swoje zejście do " podziemi i nastawili 
się na nielegalną egzystencję. 

paszportach zagranicznych. 
Paszporty jednoosobowe, rodzinne i zbiorowe. 

Warszawa. 26 1'pca. j 
Ukazały się ostatnio rozpoisądzenia 

0 paszportach zagranicznych, które za-
stąpją wszystkie obowiązujące dotych-; 
czas przepisy, rozproszone po rozmai­
tych publikacjach urzędowych. 

Stosownie do tych rozporządzeń, 
paszport zagraniczny wydaje ta pow a" 
tową władza administracyjna na tere­
nie której zamieszkuje starający się o 
paszport- Inna, niewłaściwa pod wzglę 
dcm miejscowym władza powiatowa 
może wydać paszport tylko w razie ko 
niecznośc pilnego wyjazdu, wówczas, 
gdy udanie się do władzy właściwej 
jest szczególnie utrudnione, lub spowo­
dowałoby zwłokę uniemożliwiającą o-
siągnięcie celu podróży. 

Starający są o paszport powinien 
wn'eść podanie, załączając: dowód o-
bywatelstwa polskiego, dowód zamie­
szkania w miejscowości, należącej do 
danci władzy paszportowej; dwie foto­
grafie rozmiaru 4,5 x 6 cm<> przedsta­

wiające twarz bez nakrycia głowy. -
Podlegający służbie Wojskowej pow n-
n> ponadto załączyć dowód, że zo 
względu na 'eh obowiązek wojskowy 
n«ema przeszkód do wyjazdu zagra­
nicę. 

Władza może odmówić paszportu: 
ieśli wydanie go mogłoby zagrażać 
dobru państwa, bezpieczeństwu, spo­
kojowi lub porządkowi publ cznemu; o-
sobom, które w myśl prawa cywilnego 
znajdują się pod władzą osób innych, 
a nie przedstawiają dowodu, że otrzy­
mały od nich, względnie od sądu opie­
kuńczego pozwolenia na wyjazd: oso­
bom mającym odbyć karę pozbaw enia 
wolności. 

Do paszportu w wypadku odbywa­
nia wspólnej podróży mogą być dopi­
sywań'! żona, w paszporcie męża, oraz 
młodzjeż do lat 16-tu w paszporcie oj­
ca, matki, opiekuna, lub pełnoletniego 
brata, czy siostry. 

Okręt niemiecki zatonął. 
6 0 micBrwHiKBErsąB p o s z ł o m<ai «Boti4». 

calą załogę, w liczbę 100 osób, w tern 
sześciu oficerów-

Berlin, 26 lipca. 
(Polska Agencla Telcęraficzna) 

Dziś o godzinie 14 m. 2 0 uległ ka­
tastrofie żaglowy statek szkolny pań­
stwowej marynarki tiiefflieck ej „Nio-

bc". 
Okręt był zakotwiczony obok wys­

py Fehmarn, na Bałtyku. Gwałtowny 
huragan a właściwie tivba morska-
wywróciła okręt, który M c n i l w c V 
gu czterech minut,. p o c i ą g ł e za sobą 

40 marynarzy z pośród załogi stat­
ku wyratował przejeżdżający w po­

bliżu parowJec. Następnie pospieszyły 
na miejsce katastrofy łodzie i krążow­
nik' ..Kolonja" i „Królew'ec". 

Statek ..Niobe" był tróimasztow-
:cm- Liczył 000 ton pojemności, zaopa-
rzony był w maszvnv o s'Ie 240 HP. 

Paszporty mogą być wystawiane 
najwyżej na trzy lata i w okresie swei 
ważności upoważu ają do wielokrotnego 
przekraczania granicy i udawania się 
zagranicę do kraju wskazanego w pa­
szporcie- Jednakże władza- może tu o-
graniczyć zarówno okres ważności pa­
szportu, jak i ilość dozwolonych prze­
jazdów zagranicę. Paszport może być 
prolongowany na okres nie dłuższy, niż 
dwa lata. 

Oprócz paszportów jednoosobowych 
i rodzinnych, mogą być wydawane pa­
szporty zbiorowe dla grup, składają­

cych s'ę conaJmn>eJ z 10-c>u osób, od­
bywających wspólną podróż zagranicę 
o. ile podróż ta zostanie uznana za po­
siadającą znaczenie dla interesów pań­
stwowych, gospodarczych, kultural­
nych lub społecznych. Paszporty takie 
mogą być wystawiane okres dwumie­
sięczny i nie mogą być przedłużane. — 
Jeden paszport zbiorowy może obejmo 
wać najwyżej 50 osób. 

O wydaniu paszportu zbiorowego 
decyduje wojewódzką władza admini­
stracyjna, która wyznacza do załatwię* 
n a odnośną władzę powiatową Do pro 
śby o paszport zbiorowy trzeba załą­
czyć tylko dowody obywatelstwa pol­
skiego petentów. Dowody zarrfeszka-
nia, fotografie i dowody, związane z po, 
winnością wojskową muszą być załą­
czone tylko wówczas gdy pobyt zagra­
nicą ma trwać dłużej, niż cztery ty­
godnie. 

Dla ustalenia tożsamość1 każda z o-
sób zamieszczonych na paszporce zbjo 
rowym powinna mieć przy sobie wła­
ściwy dowód z fotografia- i 

Jl 
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J a ł o w e d y s k u s j e g e n e w s k i e . 
Zaczęło się wśród bicia w dzwony, • nych. Budżety państwowe miały być | działa ustawionego na torpedowcu I na 

wśród tłumów na ulicach, w girlan-' zmniejszone. Zmniejszyć się miały wy- pancerniku, pragnąc orzec, jakie jedno-
dach i światłach, wśród tysiąca zapo-| datki na przygotowanie narzędzi mor- stkl pływające mogą być dla rozbroję-
wiedzi i najszczytniejszych haseł, w! du, ustać miał wyścig zbrojeń, na który'nia ludności bardziej strawne I przy-
obecności dziesiątków premierów i se-'łoży każdy obywatel, zdający sobi spra jemnlejszą śmierć niosące, 
tek ministrów, generałów i admirałów.1 wę z tego, że przygotować musi obronę ». , , . , t . 

Skończyło się w cichy słoneczny ' siebie samego wówczas, gdy sąsiad Mozolne dyskusje w tej materii O-
dzień letni. Jezioro było błękitne, jak!ostrzy nóż na jego szyję... c z y t y S I Ç d z i e n P ° M % * k , e d y J U * 
zwykle i w kawiarniach przy bulwa­
rze spokojni szwajcarzy pili Iemonjadę. 

Sześć miesięcy zasiadano w Gene­
wie codziennie w kilku salach i zasta-

Kilkunastu dyplomatów i jeden premjerj nawiano się nad szczegółami przepro-
— Edward Herriot — wyszli z dusznej'wadzenia rozbrojenia. Badano sposoby 
sali na krótką przechadzkę i pojechali, obliczania stanów personalnych sił 
Jo domu. 

Konferencja rozbrojeniowa... 

świat, bity codzień po łbie obuchem 
[tragicznych sensacyj, zapomniał, że w 
j Genewie jednak obraduje jeszcze kon­
ferencja rozbrojeniowa — wówczas 

jnad jeziorem Genewskiem puszczono 
kolorowy i z wielkim trzaskiem wybu-

zbrojnych, przeprowadzano subtelne . , , . . . , . . . chający fajerwerek. Fajerwerek — jak rozróżnienia pomiędzy armia zaclężną, x f „ . . „ . „ „ „ i , . i«,iili» 
W ciągu pięciu lat co kilka miesię- armją z poboru, armją milicyjną, rezer-

cy zjeżdżali się w Genewie delegaci wową, terytorialną, gwardją narodową, 
55-ciu państw świata dla jej przygoto-j gubiono się w doszukiwaniu różnic i 
wania. Pięć lat układali projekt kon- podobieństw, dano się zepchnąć na 
wencjl międzynarodowej, ogóinoświa-J bezdroża akademickich dysput o teorji 
towej, która miała być na zakończenie. wojny, zamieniono sale konferencyjne 
obrad konferencji rozbrojeniowej pod- na audytoria wykładowe akademji woj- ™. Pomys am, rozbrojeniowemu mnego 
Pisana, a od tej chwili miała zmora'skowej. | d " , a k o n l ! s a r z Litwinow próbował z 

'nim rywalizować, czasem odczytywano 

to leży w jego zwyczaju — świecił 
i chwilę, robił dużo hałasu, prędko gasł 
i — przeważnie — pozostawiał po so­
bie trochę nieprzyjemnego swędu. 
Więc od czasu do czasu przedstawiciel 
Niemiec występował ze światoburcze-

Piłem 

r u m - b$ 
i P e r ł ę L e ś n a 
25-1 z lodu — wyśmienite! 

wojny, zbiorowego mordu, pożogi i| W innej sali jednocześnie zastana-
śmierci — zniknąć z przed 
kanej ludzkości. 

oczu znę-, wiano się nad niebezpieczeństwem bom 
bardowania powietrznego dla wojska 

Podpisaniem konwencji- o rozbroję- na froncie i dla ludności cywilnej, obli 

cały so- Jczano teoretycznie 
wagę 

kaznodziejskie orędzia jakiegoś zaocea­
nicznego prezydenta, starającego się o 
zdobycie popularności przed oczekują-

^ a m o i o t ó w > e m i W wyborami^ Ktoś zgłosił śmiały 
i A u pomysł, ktoś inny się oburzył, że to już bardzo groźnych, mniej groźnych, tro- ' . / . , ' * W n / M n . , Mnx 

ni u powszechnem miał świat 
bie samemu gwarantować najuroczyś- Daruzo groznyui, mniej gruznyci 
ciej, że ,już nigdy więcej./. Że nigdy nie chę groźniejszych i półniewinnych. Jesz fort,^.^.f!^^.!!!!!?^^ 
powtórzy się rok 1914-ty i lata, które cze inna komisja oddawała się podobne 
po nim nastąpiły. Jednocześnie zaś mu zajęciu, zastanawiając się znów nad 
świat doznać miał ulgi w dziedzinie! zasadniczą różnicą pomiędzy pożarem, 
spr; w bardziej codziennych, praktycz J wywołanym przez pocisk, wyrzucony z 

komuś powiedział brzydkie słowo i 
tak to trwało. 

A teraz właśnie się skończyło. Nie 
ostatecznie. Tymczasem skończono | 

pierwszy etap. Za cztery miesiące bę­
dzie ustalony termin, kiedy się konfe­
rencja rozbrojeniowa ponownie zbie­
rze. Dla dalszych prac. Może wówczas 
świat będzie bardziej gotów do rozbro­
jenia się. 

Narazie — zmysł praktyczności 
zwyciężył — I kazat zaprzestać Jałowe] 
roboty. 

Dopóki w państwie, liczącem prze­
szło 60 miljonów ludności, wyposażo-
nem w najdoskonalszy przemysł i po­
łożonym w samym środku Europy naj-
popularniejszem i najwięcej entuzjazmu 
budzącem hasłem będzie — wojna! za­
bór! napad! — tak długo mówienie o 
rozbrojeniu bez zapewnienia narodom 

bezpieczeństwa będzie równoznaczne 
ze spacerem młodego jagnięcia z roz-
kosznem beczeniem pomiędzy stadem 
zgłodniałych wilków. 

Spacerów tego rodzaju należy uni­
kać i dlatego konferencję rozbrojeniową 
odroczono. W. B. 

I 

P O Ł O Ż E N I E G O S P O D A R C Z E POLSKI 
w oświetleniu ^unhu Goêpodawstwa Jktaiowe&o. 

Warszawa, 26 lipca. 
Międzynarodowe rynki pien ęźne 

zna'dowaly się w czerwcu r. b. pod 
wpływem toczących się obrad konfe­
rencja reparacyjnei w Lozannie i roz­
brojeniowej w Genewie. Podpisanie u-
mowy w spraw e odszkodowań między 
państwami wierzycielskiemi $ m ędzy 

wywołało większe ożywienie na g-eł-
dacli św atowych i s Iniejszą zwyżkę 
kursów, które to tendencje — w skro­
mnych coprawda rozmiarach — wy­
stąpiły również w Polsce. 

Naogół jednak położenie na 

rynku pieniężnym 
w Po'sce nie uległo większym zmia­
nom- Przednówkowa c asnota gotów­
kowa występowała w dalszym ciągu, 
gdyż wobec mn ej pomyślnego ruchu 
wkładów instytuce nie były skłonne 
do rozszerzania swej działalności kre­
dytowej. Ostrożna ta polityka pozwo­
liła bankom na wypełnienie swych zo­
bowiązań na ultimo półroczne bez w ę-
kszych trudności. 

Zapotrzebowanie gotówkowe po­
krywał w szerszej mierze Bank Pols­
ki, który zwiększył dość znacznie swe 
kredyty, a nieznaczny wzrost akcji kre 
dytowci wykazały również bank' pań­
stwowe Odpływ wkładów był naogół 
niew elki .przyczem wkłady i oszczęd­
ności w niektórych instytucjach, jak np. 
P. K- O. wykazały wzrost-

Ogólna suma protestów wekslowych 
zmniejszyła się- Zmalał również dość 
pokaźnie stosunek 

weksli protestowanych 
do płatnych. 

Korzystne wiadomości o stanie u-

prawy zbóż wywołały na rynkach śwa 
towych silniejszą zniżkę cen, która wy­
stąpiła również w Polsce. Jednocześnie 
obniżyły się ceny inwentarza. Warunki 
zbytu masła mimo zwyżki eksportu po­
zostały niezadawala ące, dla jaj nato­

miast kon.unktury wywozowe były na­
dal korzystne. 

Rozmiary wytwórczość1 w przemy­
śle górniczo - hutniczym wzrosły. Wy- j 
dobycie węgla kamiennego zwiększyło 
się główne dzięki poprawje zbytu wę-

Druga honferensia lozańska 
p n ^ w i c c o n o b i d z i e p r o b l e m o m tto-

Europy środkowej i wschodn ej, a mia­
nowicie: sytuacji finansowej tych 
państw, polityki celnej, stabii zacji wa­
luty i t. d. 

Nadto omówioną być ma rówh'eż 
sprawa udzielania kredytów rolnych i 

W*edeń, 26 lipca. 
(PoUka Agcncu i't • il.czna) 

Dzienniki donoszą z Paryża, iż m'ę-
dzy 2 a 5 sierpnia r- b. zbierze się dru­
ga konferencja lozańska poświęcona 
sprawom gospodarczym i finansowym-

Na porządku dziennym obrad konfc-| stosunku państw środkowej i wschod-
rencji tej są sprawy, dotyczące państw I niej Europy do wielkch mocarstw. 

$£u£enbew& atakuje 9ot§tię 
Przywódca nacjonalistów niemieckich w Bytomiu 

Bytom, 26 lipca. 
Wczoraj przybył tu przywódca na­

cjonalistów niemieckich, llugenberg i 
wygłosił przemówienie w „SchUtzen-
hausie". Oświadczył on, że przy naj­
bliższych wyborach celem niemieckiej 
partji narodowej będzie uzyskanie tylko 
głosów, by w utworzonym wraz z na­
rodowymi socjalistami rządzie zająć 

Czy syndykat hut żelaznych 
fordzie p r i e d ł u t o n u ? 

Katowice, 26 lipca. łoniony przez przemysł hutniczy komi-
Wczoraj odbyło się w Katowicach tet porozumienia wydelegował swego 

dalsze posiedzenie Syndykatu hut że- członka, byłego ministra Gliwłca, do 
laznych, którego uchwały powinny | Paryża dla przeprowadzenia niezbęd 

miejsce, jakie się jej należy dla przepro 
wadzenia w praktyce narodowych po­
stulatów Niemiec. 

W przemówieniu swem Hugenberg 
wystąpił ostro przeciwko Polsce, która 
pragnie rzekomo zająć Prusy wschod­
nie, Gdańsk i ziemie „zaszczytnie przez 
niemców skolonizowane". 

Paryż, 26 lipca przynieść decydujące rozstrzygnięcie 
Donoszą z Tokio: Wczoraj kilkuset ciągnącej się od dłuższego czasu spra-

hińczyków pod bezpośredniem kiero- wy przedłużenia tej organizacji na dal-
ynictwein Czang - Sue - Lianga zaata-jszy okres. 
.owało stację Huang - Ti na linji kole 

jowej Mukden - Czang - Kai - Könau. 
Należy zaznaczyć, że sprawa ta mia­

ła być postanowiona już w dniu 19 b. 
Napastnicy zniszczyli linję telegra-'m.. jednakże do porozumienia wówczas 

ficzną i telefoniczną, zburzyli budynki i nie doszło z powodu zdecydowanie 
.prowadzili naczelnika stacji, telegrafi- opornego stanowiska grupy francuskiej siedzenie trwa 

stę i dozorcę. i (Huty Bankowej), wskutek czego wy-l 

nych rokowań 
Minister Gliwic podczas swego poby 

tu w Paryżu zdołał ustalić w wyniku 
2-dniowych rokowań formułę kompro­
misową. Od jej przyjęcia zależeć bę­
dzie przedłużenie syndykatu hut żelaz­
nych. 

W chwili, gdy te słowa piszemy, po-

gla w kraju. Ponieważ równ eż eksport 
węgla był większy, przeto uzasadniona 
zdaje się być nadzieja, że okres najwię­
kszego zastoju sezonowego w górnic­
twie węglowem został zakończony. — 
Produkcja ropy naftowej utrzymała się 
bez większych znran. a zatrudnieni 

przemysłu rafineryjnego powiększyło 
się nieznacznie. Wytwórczość hut że­
laznych wzrosła, gdyż napływ zamó­
wień krajowych i wysyłka żelaza za­
granicę była nieco wększa- Wzrósj 
również wywóz cynku, oraz wytwór­
czość tego metalu. 

Stan zatrudnienia 

przemysłu przetwórczego 
by nadal niski, gdyż zwykłe w tej po­
rze ożywienie w gałęziach sezono­
wych zaznaczyło się tylko w nielcz-
nych działach i przybrało rozmiary bar 
dzo małe. Zwłaszcza położenie fabryk 
maszynowo - metalowych we wszyst-
k :ch prawie branżach pozostało nadal 
bardzo trudne. Zatrudnienie przemysłu 
włókienniczego wobec rozpoczęć a o-
kresu międzysezonowego osłabło, a o-
broty wyrobami włókiennjczemi zma­

lały. Wywóz materiałów drzewnych 
obniżył się. jak równ ;eż zbyt drewna w 
kraju, wobec słabego ruchu budowlane 
go nie okazał większej poprawy. Prze­
mysł mneralny ze względu na małe za­
potrzebowanie budownictwa pracował 
tylko częściowo- Również w pozosta­
łych gałęziach przemysłowych, jak w 
przemyśle spożywczym, chemicznym 
i innych, małe zapotrzebowanie towa­
rów nie stwarzało warunków poprawy 
zatrudnienia zakładów. 

Obroty handlowe z zagrancą obni­
żyły się nieznacznie, a nadwyżka war­
tości wywozu nad przywozem nieco 
wzrosła- Liczba bezrobotnych wyka­

zała w czerwcu dalsze zmniejszenie se­
zonowe, występujące głównie wśród 

zarejestrowanych robotników litowy-
kwallf kowanych. 



Kradną rowery. 
4 wypadki w ciągu dnia 

wczorajszego. 
(a) W ostatnim czasie niemal co­

dziennie notowane są kradzieże rowe­
rów, pozostawionych przez właścicieli 
na chodnikach, lub w podwórzach, 
względnie korytarzach. 

W ciągu dnia wczorajszego zanoto­
wano cztery wypadki kradzieży rowe­
rów pozostawionych bez opieki. 

Mieszkańcowi wsi Retkinia, pod Ło­
dzią, Janowi Sadowskiemu, nieznani 
sprawcy skradli rawer pozostawiony 
przed sklepem przy ul. Rzgowskiej 7. 

Drugi podobny wypadek kradzieży 
mlal miejsce przy ulicy Roklcitiskiej 31, 
gdzie skradziono rower, pozostawiony 
przez Nuchcma Orynszpana, zamiesz­
kałego przy ul. Franciszkańskiej 9. 

Władysławowi Longa. zamieszkałe-
kałemu przy ul. Gen. Sowińskiego.3, 
nieznani sprawcy skradli rower, pozo­
stawiony w bramie domu przy ul. Tar ­
gowej 43. 

Czwarty wreszcie wypadek kradzie­
ży roweru miał miejsce przy ul. Brze­
zińskiej 62, gdzie skradziono rower po­
zostawiony w bramie przez Roberta 
Radl/ego, zamieszkałego przy ulicy F a j -
fra 7. 

W e wszystkich wypadkach władze 
policyjne prowadzą poszukiwania. 

Równocześnie wobec coraz częściej 
notowanych wypadków kradzieży ro­
werów. Władze policyjne zwracają uwa­
gę osób zainteresowanych, iżby w każ­
dym wypadku pozostawiali rowery pod 
opieką znajomych, względnie rowery 
zamykali na łańcuszki zaopatrzone w 
kłódki, co uniemożliwia kradzież rowe­
ru. 

Choroby z a k a ź n e . 
Zanotowano 84 przyoadki. 
W ciągu ubiegłego tygodnia, t. j . od 

dnia 17-go do 23-go lipca r. b włącznie 
- - zgłoszono do wydziału zdrowotności 
publicznej następujące przymadlki zacho­
rowań na choroby zakaźne: 
—Bur-br t fuszuy 31 przypadków (w t y ­
godniu poprzednim 21 przypadków), — 
czerwonka 3 przypadki (2) płonica 14 
przypadków (20), błonica 11 przypad­
ków (15), odra 16 przypadków (22), 
róża 1 przypadek (1), krztusiec 3 przy­
p a l i (6), gorączka połogowa 5 przy­
padków (4). 

Ogółem zanotowano w tygodniu 
sprawozdawczym 84 przypadki -za­
chorowań na choroby zakaźne, w tygo­
dniu r)OW7e"lnim 93 rrzyradiki-

Wyścigi konne w Rudzie 
P r o g r a m dzisiejszych gonitw. Program dzisiejszych wyścigów kon 

nych w Rudzie Pabjanickiej przedsta­
wia się następująco: 

GONITWA PIERWSZA. 
Z przeszkodami. 

Nagroda 1,800 z/. Dystans 3,600 mtr. 
1) Grzybek Pierwszy. 
2) Gon Amore. 

GONITWA DRUGA. 
Nagroda 1.500 zł. Dystans 2,400 mtr. 

1) Gryf. 
2) Gamc-long. 
3) As Coeur-
4) Idaho. 
5) Burlaj. 

GONITWA TRZECIA. 
Nagroda 2.100 zł. Dystans 1.600 mtr. 

1) Fa rdango II. 
2) Doż. 
3) Lltka. 
4) Amulet. 

GONITWA CZWARTA. 
Z przeszkodami. 

1) Jurand II. 
2) Harry Langdcu. 
3) Gazimur. 
4) Ugly Prince. 
5) Rama. 
6) Bina. 
7) Droga 

GONITWA PIATA. 
Nagroda 7,500 z/. Dystans *00 mir* 

1), Frajda. 
2) Ha te Toi. 
3) Nuta F. F. 
4) Tęcza II-
5) Pellacia. 
6) Do-re-mi. 

7) Momus. 
8) Amazonka. 
9) Ebony. 

10) GIgolo. 

GONITWA SZÓSTA. 
Nagroda 1-500 zl. Dystans 1,300 mtr. 

Kącik dla pań. 

1) Nostrorno. 
2) Or tel. 
3) Huryska. 
4) Beau-
5) Indra. 
6) Ouick: 
7) Dżonka. 
8) Jataka. 
9) Behcn. 

10) Sorania 
1 0 OipWa. 
12) Adam. 
13) Tamara. 

1) Nostrorno. 
2) Parra. 
3) Burlaj. 
4) Jat . 
5) Lorek. 
6) Tuberosa. 
7) Margaret. 
8) Sara. 
9) Nerw. 

10) °brona. 
1 0 Dyngus. 

GONITWA SIÓDMA. 
Dystans 2,100 mtn 

NASZE TYPY. 
1) Con Amore. 
2) st. Ktery-Szapietów. As Coeur. 
3) Amulet. Fandargo II 
41 Ugly Prvncc. B>rry langden-
5) 0'gb'o. Momus. FraWa. PeUacJa. 
61 Vip^da Be?u Ortel Huryska 
7) s t Ktcry-Szcplctów Margoret Jar 

Tomaszów - Mazowiecki 

WIELKI BAL A ^ ^ E M I C K l W KOLUMNIE. 
Spraniem miejscowego KomMelu AtlxH'<łm 

Acadcmioum Judaicum odbędzie się w sobotę, 
dna 6 sierpnia o godz. 9-ci wieczorem w ogro­
dzie „Pod Bratkami'1 w K' himnic wjciki bal 
.ukademicki. 

Liczne nic&pcdilanki i atrakcje, jak wybór 
królowei pięknościi, mklika taneczna, argonlyó. 
.ika kawivn : a i wiele innych n;c6pr>dzianek u-
rozmaicą doskonała, zabawę. Powrót przyby­
łym z Lodzi zapewniony. 

BMcty, w ograniczonej ilości do nabycia u 
Pań Gcspcdyn. Ceny umiarkowane. 

TRAGEDJA KOLEJARZA. 
Oncgdaj przed wieczorem odsta-

; wiony został do więzienia w Piotrko-
iwie celem odbycia jednego roku wię-
izienia emeryt kolejowy. 50-lctni Stani-
|sław Konewka, zam. przy ul. Szczę­
śliwej 1. Konewka postawiony został 
iw stan oskarżenia za zadanie w roku 

1928 bardzo ciężkiego uszkodzenia ciała 
Bolesławowi Płoszejowi, który wsku-

jtek odniesionych ran wkrótce zmarł. 
Konewka do rozprawy sądowej po­

zostawał na wolności, lecz w między­
czasie, pracując na stacji kolejowej w 
Tomaszowie w charakterze spinacza 
wagonów, dostał się do manewrujące­
go pociągu, którego koła odcięły mu 
•irawą nogę powyżej kolana oraz pół 
stopy lewej nogi. 

Kalectwo to sad okręgowy w Piotr­
kowic przyjął jako okoliczność łago­

dzącą i skazał Konewkę na 1 rok wię­
zienia. ' ' " 

NAUCZYCIELOWIE SKARZA MA­
GISTRAT. 

W ubiegłym tygodniu donosiliśmy o 
sporze, jaki powstał pomidęzy nauczy­
cielami miejskiego gimnazjum realnego 
a magistratem na tle niewłaściwego do­
liczenia przez dyrekcję szkoły poborów 
służbowych. 

Ponieważ listy płac sporządzane by 
ły niezgodnie z ustawą, a na nieko­
rzyść magistratu, odmówił on wypłaty 
pensyj. 

Wobec takiego stanu rzeczy nau­
czycielstwo wniosło powództwo sądo­
we przeciwko magistratowi. Sprawa 
znajdzie się na wokandzie sądu grodz­
kiego w dniu 28 b. m. 

Uflószha lriuirfiiie. 
Naiwny mężczyzna zdziwi się. że w 

lipcu można mówić o włóczkach właśnie 
w sezonie największych upałów. Ale my, 
kobiety, doskonale wiemy, że słomki 
modne są w styczniu, a w lipcu pair' kto 
ra się „ubiera", to znaczy dba o modę, 
musi włożvć albi filc' albo coś rówrie 
ciepłego. Przez parę lat z rzędi nosiło 
się filce. Ten rok. przynosi zmianę — 
zamiast filcu — włóczka. 

Jest to o tyle racjonalniejsze że ma­
lutkie imitacje berecików, przygrywają­
ce ćwierć głowy, są dziurkowane. pr 7e-
wiewne i nie tak wskutek tego gorące, 
jak filce. Pozatem. wobec mo-'v włócz­
kowych dźemnerków 1 taniości beretów, 
można je sobie sprawić albo zrobić szy­
dełkiem w domu. kilka, do każdego 
dżempra 1 sukienki. Oczywiście, jako 
ochrona od deszem służyć nie mo?ą. 
Od tego są sukienre berejy baskijskie 
nieocenione na wycieczkach-

Zeby dopełnić całości nosi się jeszcze 
torebki włóczkowe. odpowiadające 
diemprowi I czapeczce. Torebkę taką 
każda pani z łatwością może zrobić'w 
domu. dokupiwszy tylko do niej zapię­
cie ćclair. 

Pozatem do kostiumów wełnianych, 
a nawet jedwabnych nosi się szaliki '— 
także z włóczki, i koniecznie ręcznej ro­
boty. Szalik taki musi być jaskrawy, w 
paru kotarach, przeważnie w pasy. Pô -
gardzane robótki wracają do modv. Na 
plażach, na letniskach, w ogrodach miej 
skleił,' coraz więcej widzi się pań pochy-r 
lonych nad kt^buszklem i szydełkiem, 
albo drutami. Niedługo ujrzymy sielan­
kowy widok, wyjęty ze wspomnień na-
S7ych prababek: młodzieńca trzymają­
cego na rozstawionych rękach motek 
kolorowel wilczki i ukochaną, zwijającą 
ją w kłębuszek. 

Nie śmiejmy się. Dobre to były cza­
sy, jak wszystkie szasy, które już prze­
szły. Ale nic nie wraca w identycznej 
formie, więc i dziś piękna pani wpraw­
dzie, niiga drutami, ale jedpocześnie ob; 
ńazone plecy 'wygrzewa1 ra słońcu, sie­
dząc nad nowocześnie urządzoną pły­
walnią, słuchając przytem ppowladinia 
o najnowszym rekordzie pływackim le­
cącego u jej stóp młodzieńca. 

Modny fason tegorocz vv: jnknajwle-; 
p cej dekoltu na plecach. Właściwie cale 
' plecy odsłonięte nrzód trzyma się na 
paseczkach, przechadzących od ramienia 

j jednej ręki pod pachę drugiej, tworząc 
na plecach skrzyżowanie. I znów mo­
żliwe to jest w kostiumie tylko z d>brej 
wełny. Kto sobie na to może rozwolić, 
niech bez ryzyka kupuje dawny, wypró 
bowany rason. Zawsze pewniej. 

Anita. 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym! 

K' KIRSCHNER. 

r*lfl|clry mcii. 
Gina Labour bardzo niechętnie roz­

stała się z mężem na cztery letnie ty­
godnie. Było to po raz pierwszy po 15-tu 
latach ich małżeńskiego pożycia Ale 
Henryk pragnął koniecznie pojechać do 
Karlsbadiu, a Oina wolała jechać na 
Lido. I ostatecznie Henryk zdołał na­
mówić swą żoneczkę, by pojechała sa­
ma. 

— Widzisz Giuo. to jest ostatecznie 
konieczne pozwolić sobie na mały urlop 
małżeński. Byłaś przez piętnaście lat 
przykładną żoną, ale ostatecznie nie mo­
żesz się zawsze dla mnie poświęcać. 
Kochasz morze, a ja muszę odbyć małą 
kurację. Więc pojedź sama, bez wyrzu­
tów sumienia. 

I ostatecznie pewnego dnia oboje spa­
kowali swoje kufry i pojechali — każdy 
w inna stronę. 

Z przyjemnem uczuciem zajechała 
Oina do hotelu Excelsior. Ody. jak zwy­
kle, elegancka i ładna zeszła wieczo­
rem do restauracji, zwróciła niemal po­
wszechną uwagę. Samotnie podróżująca 
pani zawsze wzbudzić musi zaintereso­
wanie w miejscowości kąpielowej. 

Zapraszano ją do każdego tańca. 

A następnego dnia spotkała się ze wszy­
stkimi nowymi znajomymi na plaży. Ado 
rowano ją zawzięcie, bawiono się razem 
w wodzie, na miękkim piasku plaży. 

Najgorętszym wielbicielem Giny był 
pewien młody, elegancki włoch, syn 
przemysłowca z Medjolanu. Nazywał 
się Clav.dio Angelini. Gina musiała po 
pewnym czasie przyznać że podoba jej 
się bardizo. Jego zwierzenia miłosne 
przyprawiały ją o zawrót głowy. Poczę­
ła się bać samej siebie. Czvżby miała 
się zakochać w tym młodzieńcu? Czyż­
by miała zdradzić Henryka? Nie, tego 
nie uczyni. Henryk był cale życie taki 
dobry, taki kochany... 
• Następnego dnia, gdy Claudio szcze­
gólnie gorąco szeptał jej czułe słowa na 
plaży, powzięła decyzję. Tego jeszcze 
dnia spakowała kufry i pojechała do 
Karlsbadu. 

Zdumionemu Henrykowi opowiedzia­
ła wszystko. Nie mogła wszakże odmó­
wić sobie te i przyjemności, że była ado-
-owana. Nie mogła też nie pochwalić 
:lę, jaka jest wierną żoną. 

— Obawirm się tylko — mówiła—że 
ten biedny chłopiec, opanowany miłoś­

cią i tęsknotą, zjawi się u nas pswnegr 
dnia. Nie wie oczywiście, że wyjecha­
łam do Karlsbadu, ale przecież łatwo 
może się dowiedzieć jalk jest nasz adres 
w Paryżu. 

Po kilkunastu dniach małżeństwo 
Labout powróciło do domu. Mijały mie­
siące, lecz Claudio się nie zjawił. Przy­
znać trzeba, że Gina była bardzo roz­
czarowana- Kochała swego męża, pra­
gnęła zostać mu wierną, ale ostatecznie 
jaka kobieta zrezygnuje z tej przyjem­
nej świadomości, że jest adorowana, że 
ktoś się w niej beznadziejnie kocha? 

Gdy spędzała niekiedy czas w samot­
ności, zwykle stawał jej przed oczyma 
młody włoch. Może doprawdy cierpi 
z jej powodu? 

P e w n e t r o dnia. gdy państwo Labout 
siedzieli przy stole, podczas obiadu, po­
kojówka przyniosła kartę wizytową: 

— Ten pan pragnie mówić z panią. 
Na wizytówce widniał napis: .Clau­

dio Angelini". Gina ze wzruszenia omal 
nie zemdlała. Ale Henryk szybko opa­
nował sytuację. 

— Idź do swego pokoju — powie­
dział — ja orzyjmę tego pana. 

— Ty Henryku? — zawołała Gina, 
łącząc — Ależ błagam cię. tvlko spo-
oiuie. Nie chcę słyszeć o żadnych oo 

J e d y n k a c h . 

— Bądź spokojna. 
Henryk poszedł do salonu. 

— Ach, przepraszam pana — zawołał 
Claudio — chciałem rozmawiać z panią. 

— Niech pan siada, młody człowie* 
ku — rzekł Henryk spokojnie. — Moja 
żona opowiedziała mi wszystko i pan 
rozumie, że my musimy o tern p^niówlć. 

— Ależ o co chodzi? — zdziwił się 
Claudio. — Cóż panu żona powiedziała? 
Przed dwoma miesiącami ożeniłem się, 
jestem szczęśliwy. Ponieważ poznałeś 
pana żonę, a obecnie przejeżdżam przez 
Paryż z moją małżonką, pragnąłem zło­
żyć pani moje uszanowanie i ewentual­
nie zapoznać ją z moją żoną. 

Oczy Claudia spoglądały tak nie­
winnie, że Henryk natychmiast wszyst­
ko zrozumiał. Siedział przez chwilę mil­
cząco, rozmyślając. Nie nie może tego 
powiedzieć jej. Jej urażona ambicja ko­
bieca nie wytrzjmałaby. 

— Niestety, żony mojej niema w Pa­
ryżu, ale oddam jej od pana ukłony. 

Gdy Claudio wyszedł. Henryk na­
tychmiast udał się do pokoju żony. 

— Wszystko jest w porządku — po­
wiedział—widząc jej przerażony wzrok. 

'Opowiedziałem mu, że mnie kochasz, 
. wytlrimaczylem. że jest jeszcze bardzo 
młody i że powinien zrezygnować. I '.re-

Izygnowal^ Tłum- Les. 
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Dcii Natalii M. 
Jutro Innocentego 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Ubyło dnia 

3.48 
19,38 
23.01 
15.31 
15,52 
0.54 

Ostateczna likwidacja kuratorium 
' ó d z & i e g o okręgu szkolnego- (Rozporządzenie n> d&ien-

" " f tu urzędowym ministerstwa n>. r. i o. p . 
N i e umiemy bronić naszych spraw 

Fala upałów 
wróciła do Polski. 

(i) Po całym tygodniu ochłodzenia, 
mamy już znów od dwuch dni upały. 
Nie są one tak wielkie, jak na początku 
lipca, w każdym bądź razie jednak po­
goda z dnia na dzień się poprawia i, jak 
zapowiada wszystkowiedzący PIM, spo 
dziewać sie należy znów okresu upa­
łów. 

Wczoraj w całym kraju notowano 
ciepłą i słoneczną pogodę. W Łodzi o 
godz. 8 rano temperatura wynosiła 23 
stopnie C, a w południe doszło do 29 
stopni C- W godzinach popołudnio­
wych było cieplej, niż przedpołudniem— 
do wieczora termometr wskazywał 25 
—26 stopni C. 

Zgodnie z zapowiedzią stacji mete­
orologicznej dziś w dalszym ciągu bę­
dzie słoneznie i cjepło. bez skłonności 
do burzy. 

Przed sądem doraźnym 
staną 3 sprawcy zabójstwa 

na Chojnach. 
(e) W piątek dnia 22 bm. o godzinie 

21-ej przy zbiegu ullic Tuszyńskiej i Pol­
skiej na Chojnach trzech osobników na­
padło na powracającego w towarzystwie 
szwagra i siostry z pogrzebu matki 
20-letnłego Michała Alwasiaka (Piasecz 
na 22) i kilku pchnięciami noża zabiło 
gO. . , - . < . j y,i> ff 

W toku dochodzenia ustalono, że na­
pastnikami byli 21-letni Henryk Olczyk 
(Fabryczna 4 — Chojny), 33-letni Igna­
cy Jędryś (Aleksandrowska 5-7 Chojny) 
oraz 18-letni Kazimierz Michalski (Ale^ 
ksaudrowska 18 — Chojny). 

Wszystkich trzech aresztowano- W 
mieszkaniach aresztowanych znaleziono 
narzędzia mordu oraz szereg innych do­
wodów, między inmetni zaś laskę skra­
dzioną zabitemu Alwasiakowi oraz inne 
przedmioty, zrabowane temuż. 

Jak nas obecnie informują, zabójcy 
Alwasiaka staną przed sądem doraź­
nym. Dochodzenie prowadzone jest w 
trybie doraźnym, albowiem stwierdzo­
no w toku docrodzenia, że zabójcy po 
dokonanej zbrodni zrabowali niektóre 
przedmioty należące do zabitego Alwa­
siaka. 

Wdbec tego urząd prokuratorski, u-
znając, że Olczyk, Jędryś i Michalski 
dokonali zabójstwa w chęci zysku opra­
cowuje obecnie wniosek o wszczęcie po-
siępowania doraźnego przeciw krwawym 
zbirom. 

Zastrzelił teściową 
jedynie przez nieostrożność. 

'., Instruktor strzelania przez nleostroż 
ne manipulowanie bronią zastrzelił swą 
teściową. 

Oczywista, że w tym wypadku 
wszelkie podejrzenia, nawet jeśli wziąć 
pod uwagę, że to była teściowa, muszą 
odpaść. 

Rzecz się działa 10-go maja 1932 r. 
we wsi Topola Szlachecka, powiatu łę­
czyckiego. 

27-letnl Instruktor — Józef Barański 
pod wieczór siedział przy stole rodzin­
nym w towarzystwie żony, teściowej i 
teścia i oglądał broń. Padl strzał i te­
ściowa ugodzona w głowę, padła cięż­
ko ranna, Nie pomogły zabiegi kocha­
jącego zięcia: teściowa zmarła w kilka 
godzin, nie odzyskawszy przytomności. 

Sąd okręgowy pod przewodnictwem 
sędziego Skabiczewskiego po ustaleniu 
ponad wszelką wątpliwość, iż miał tu 
miejsce nieszczęśliwy wypadek, skazał 
Barańskiego na 2 miesiące aresztu z za­
wieszeniem wykonania kary. (g). 

(i) W dniu wczorajszym sprawa li­
kwidacji kuratorjum okręgu szkolnego 
w Łodzi została definitywnie przesą­
dzona- Mianowicie, w dzienniku urzę­
dowym min-sterstwa wyznań religij­
nych 1 oświecenia publicznego ukaże się 
rozporządzenie o podziale całego tery­
torium państwa na okręgi szkolne. — 
Rozporządzenie to wymienia 8 okrę­
gów szkolnych: 

Brzeski — z siedzibą kuratora w 
Brześciu n. Bugiem, krakowski -• z 
siedzibą w Krakowie, lubelski z siedzi­
bą w Lubinie, lwowski z siedzibą we 
Lwowie, poznański z siedzibą w Pozna 
nlu, warszawski z siedzibą w Warsza­
wie, wileński z siedzbą w Wilnie, łuc­

ki z siedzibą w Łucku-
Rozporządzenie wchodzi w życie z 

dn:em 1 września, przyczem tracą moc 
obow ązującą wszystkie dotychczaso­

we przepisy w tej dziedzinie-
Okręg szkolny łódzki zostaje więc 

w ten sposób 
definitywnie zlikwidowany. 

Do dnia 1 wrześn a nastąpi likwidacja 
biur kuratorium, przyczem do tego cza 
su nadzór nad sprawami pełnić będzie 
kierownik wydziału ogólnego i zastęp­
ca kuratora p- Schmidt- Kurator Ga­
domski już w bieżącym tygodnu 

wyjeżdża do Lwowa, 
gdzie przejmie urzędowanie od kurato­
ra Swiderskiego, przeniesionego do 

Robotnicy dzielą sit; pracą 
Dziś ma być zlikwidowany strejk w firmie 

„Krusche i 
(i) Zgodnie z naszą zapow.iedzieą, 

wczoraj o godzinie 12-ej w poł. odbyła 
się w inspektoracie pracy konferencja 
przedstawicieli robotników i dyrekcji 
firmy „Krusche i Ender" w Pabianicach. 
Konferencja odbyła się pod przewodnie 
twem insp. Wojtkiewicza, przy udziale 
posła Waszkiewicza i p. Sochy ze zwiąż 
ku „Praca", p. Walczaka ze związku 
klasowego i p. Popławskiego z Ch. D. 
Firmę repreezntował p. dyr. Kanenberg. 

Konferencja -'trwała bardzo krótko; 
albowiem na wstępie p. dyr. Kanenberg 
zakomunikował, że przybył jedynie w 
tym celu, by wysłuchać postulatów ro­
botników, ponieważ w godzinach popo­
łudniowych odbędzie się posiedzenie za­
rządu firmy, a tern samem będzie mo-

Ender4 4. 
możliwości likwidacji za­zna omówić 

targu.. 
Kolejno przemawiali przedstawiciele 

wszystkich związków zawodowych, 
wskazując, iż strajkujący robtnicy- soli­
darnie postanowili podzielić się pracą, 
nawet gdyby mieli pracować po 1 dniu 
tygodniowo każdy. Wobec tego chodzi 
tylko o akceptację tego postulatu przez 
dyrekcję, a robotnicy natychmiast zgło­
szą się do pracy. 

Dyr. Ffeneftberg* przyjął ' powyższe 
do wiadomości i oświadczył, że odpo­
wiedzi w iipieniu zarządu udzieli dziś 
w południe. Wobec powyższego na 
dzień dzisiejszy wyznaczona została 
drugą i ostateczna konferencja w inspek 
toracie pracy. > 

Warszawy, poczerń dopiero- wyjedzie 
na urlop wypoczynkowy. 

Cała akcja, prowadzona przez nau­
czycielstwo łódzk e spaliła tedy na pa­
newce. Pragniemy przytem zaznaczyć, 
że m'mo wielkiej wagi tei sprawy, po­
za nauczycielstwem nikt nie czynił ża­
dnych starań. Wysłała jedynie memor­
iał izba przemysłowo - handlowa- • 

Charakterystyczną rzeczą jest, że 
równoczesne z likwidacją okręgu szkoi 
nego łódzkiego zachowany został 
samodzielny okręg szkolny w Lublinie. 

Łódź ma dwa razy tyle szkół co Lu­
blin i Łódź jest ważniejszym ośrodkiem 
nauczania, niż Lublin- Fakt, że Łódź 
padła ofiarą zarządzeń oszczędnośco-
wych, wskazuje wyraźnie raz jeszcze, 
że społeczne czynniki łódzkie nie umie­
ją w sposób dostatecznie energiczny 
bronić naszych spraw. 

IE* 

i 
POZNAJ 

SWÓJ LOS ŻYCIA 
Zamiejscowym próbna analizę-ho-

roskop wysyła bezpłatnie, opracowa­
ny przez słynnego MEDIUM wraz z 
pouczająca broszuru z które! każdy 
łatwo nauczy się odczytywać sobie 
!ub zainteresowanym wszelkie u wi­
kłania życiowe każdego człowieka i 
jego przeznaczenie. 

Napisać Imię, rok I datę urodzenia. 
Na koszta przesyłki zł. 1 (znaczkami 
pocztowemi) załączyć Adres: Maria 
Bicz, Warszawa, ul. Koszykowa 28. 
ui. 34. 

50—1 

D y t u r y a p l e k . 
Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apteki: 

Sukc. K. Leinwebra (Plac Wolności 2). S<ikc\ 
J . Hartmana (Młynarska 1), W. Ddnielecki&go 
(Piotrkowska 127) A. Peralmana (Cegielniana 
32), J . Cyme-ra (Wólczańska 37), Sukc. F. Wój­
cickiego (Napiórkowskiego 27). (p). 

i 
g [ 
i l 

(tajemnica nocnej rozmowy. 

Z a b i ł e m - i zrobiło~mi się lżej 
Nie młotkiem, lecz ciężką, szklaną popielniczką, a potem rękoma 

Zakrzewski stanie przed sądem ztwatzłifm 
Wczoraj odbył się pogrzeb Magda­

leny Zakrzewskiej — ofiary strasznej 
tragedji przy ul. Wspólnej 10. 

Zakrzewski złożył szczegółowe ze­
znania i opisał dokładnie 

przebieg samego zabójstwa 
Zakrzewscy ostatnio nie mieszkali 

razem: spotykali się jedynie od czasu do 
czasu. W sobotę spędzili również noc w 
domu przy ul. Wspólnej u krewnych. 
Widocznie dawne sprawy, dawne winy, 
które Zakrzewski już odcierpiał, stały 
murem między małżonkami: powracali 
często do tych spraw, i choć sprawiedli 
wość publiczna już ich osądziła — pni 
między sobą 

nie odbyli jeszcze generalne] rozprawy: 
jeszcze się nie skończył ten długi proces 
moralny, w którego wyniku jedno z 
nich miało zostać w obliczu drugiego 
winne, lub niewinne. 

Rano, w niedzielę, znów podjęli ten 
sam temat. Mąż zarzucał żonie, że choć 
przez nią stał się defraudantem, że choć 
przez nią oszpecił się na całe życie i 
został kaleką — ona nie tylko nie zbli­
żyła się do niego po tych strasznych 
przejściach — lecz — naodwrót — 

oddalała się od niego coraz bardzie], 
stroni od niego wyraźnie: może dlatego 
— jak mówi, że on nie ma egzystencji, 
a może dlatego, że jest taki wstrętny?... 

K i n o -
T e a t r S P L E N D I D 

K l n o -
T e a t r 

JUŻ ZA KILKA DNI gościnne występy b, artystów warszawskich teatrów 

M O R S K I E O K O i Q 1 I P R O Q U O 
polski trubadur MARJAN RENTGEN oraz M. C a r n e r o , J . K r a s z e w s k a 
Ina Ney, W, M a c h e r s k i , J . N e y , T . Pi larski i inni w wielkiej prze­

bojowej rewji p. t. 

N a u c z m n i e k o c h a ć . . . ! 
Kapelmistrz — najpopularniejszy kompozytor Zygmunt Wichler 

1 = üülüil 

Co mówiła Zakrzewska, jak okrop­
nie dotknąć musiała męża, jak bezwzglę 
dnie jątrzyć musiała rany, które się w 
nim nie zabliźniły jeszcze i nigdy naj-
pev/niej nie zabliźniłyby się?... 

W tej rozmowie Zakrzewski poczuł, 
że chyba tylko śmierć położy kres jeg<> 
męczarniom... Jego — albo jej... 

Chwycił ciężką 
szklaną popielniczkę 

nie młotek, jak mylnie podawaliśmy po­
czątkowo — i zadał żonie kilka ciosów. 
Potem już go poniosła krew i żądza 
zniszczenia: 

zadusił ciężko ranną. 
Zrobiło mu się — jak zeznaje sam — 

nagle lżej... Umył ręce, zamknął drzwi 
na klucz i-poszedł na miasto. Błądził po 
przedmieściach aż do chwili, kiedy go 
aresztowano. 

Zakrzewskiemu nie grozi sąd do­
raźny. 

1 Letnie p u l o w e r y 
artystyczne, wykonane ręcznie na 
drutach z NAJLEPSZYCH GATUN­
KÓW JEDWABIU I WEŁNY, NAJ­
NOWSZE FASONY. 

LUJ HIRSZMAN 
l - 4 o Kilińskiego 14, 2 piętro. 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 
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D z i ś p r e m j e r a f 

Bożyszcze kobiet całego świata 

D Ź W I Ę K O W E U R A N D - K i N U K 3 B B E H 
D z i 6 p r e m i e r a ? 

w nowym przepięknym dramacie p. t. 

„ Z E W M Ł O D O Ś C I " 
z najpiękniejszą parą aktorów LEW A Y R E S E M I ANITĄ LOUISE w rolach głównych. 

Początek o godz 4.30 po pol. 100—4 Nadprogram „COHN SIĘ ŻENI" 

. • • . • . M M , i m . « , , iiiiiiiiiiiiii'̂ îiiiiiiiiüiiiüii 8 iiiiiiiiiiBiiiili 

\ /STĘPY TRUPY WILEŃSKIEJ W TEATR/E 
LETNIM. 

Dziś i codziennie wieczorem grany jes-t 
wstrząsający reportaż rewolucyjny „Azcf"' o-
suuty na tle czynów i tycia wielkiego bojowca 
i prowokałora rewolucji rosyjskiej. W roli ty­
tułowej świetny artysta żydowski Meusdorf. 

t e a t r l e t n i w p a r k u s t a s z i c a . 
Dziś i codziennie wiccaorem aTcywesoła far. 

sa „Awantura w raju1'. Drugi aikit sztuki dzieje 
się w domu schadzek, gdzie panie występują w 
ekscentrycznych kostiumach kąpielowych. Akt 
ten obfituje w niezliczoną ilość petnych humo­
ru i werwy sytuacji. W roli głównej radcy mi­
nisterialnego Dudka — Michał Znicz. 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 
Warszawski teart ,,Nowości'1 z królową o-

rcrcteAc Lucyną Messal na czele w otoczeniu 
. nakomitego zespołu, Józefem Redo, Niulą Bol­
ącą, Wacławom Zdanowiczem, Bożenną Alessa, 
Ka-zinneriern' Chrzanowskim, Ilenrykiem Rzewu 
skim i innymi or.uz znakomity balet Basia Rol­
ska i Konrad Ostrowski, publiczność powitała 
entuzjastycznie. 

Codziennie ' dwa przedstawienia o godzi. 8 
i 10 wiecz. 

t a n g o ł o d z i a n i n a . 
Ukazało się nowe tango z repertuaru popu-

'.inego piosenkarza Mieczysława Fogga, p. t. 
.Wiosenna moc-', kompozycji łodzianina, Bro­
nisława Ho-rowicxa, artysty dramatycznego i 
kompozytora. 

Autorem tekstu iest również łodzianin — 
Karol Ford, publicysta filmowy i litera*. 

Zgubił cały swój majątek 
Z r o z p a c z y p o w i e s i ł s i ę b i e d a k w s t o d o l e 

„PRZEDWIOŚNIE" _ „NARZECZONA 
Z LOTERJI" . 

Wyświetlany obecnie film, „Narzeczona z 
1 oterji1' jest jednym z najlepszych. Porywają­
cy dramat kobiety na którą pada niesłuszne 
posądzenie. Temat bairdzio rastyczny, doskona­
le przez reżysera wykorzystany. Jeanette Mat 
Donald, doskonała w swej roli, porywa wMza 
swą grą, piękną postacią i nadzwyczajnym gło­
sem. Znana nam zresztą jest ta gwiazda na fir­
mamencie hollywoodzkim e wielu poprzednich 
filmów, o których gra jej pozostawała niezatar­
te wspomnienie. Wystarczy samo magiczne , 
słowo Jeajiełte Mac Donald — aby zmocBumieć. i 
że film jest pierwszorzędnej jakości. 

Co jest więcej warte? Życie, czy 
4.800 złotych. 42-letni Hieronim Posu-
walski, wieśniak z Pacierzkowa pod Ka 
liszem rozwiązał to pytanie w ten spo­
sób, że wolał śmierć, niż stratę tej spo­
re] bądź co bądź sumy. 

Posuwalski sprzedał gospodarkę: do 
stał za nią pieniądze i z całą sumą je­
chał do siebie, do domu. Po drodze pacz 
ka spadła z wozu. 

Jak jej Posuwalski potem szukał, jak 

niebo i ziemię poruszył, żeby te pienią­
dze znaleźć albo odzyskać — o tern nie 
trzeba mówić. Cały majątek przepadł, 
jak kamień w wodę. 

Chłop się gryzł przez kilka dni. 
Gryzł się śmiertelnie, wreszcie wczoraj 
powiesił się w stodole. 

Ten, co je znalazł i nie oddał, jeśliby 
był prawdziwym chłopskim chłopem, 
powinien przynajmniej oddać wdowie 
pieniądze... (g) 

Potworna zbrodnia młodzieńca 
W czasie bójki zadał śmiertelny cios. swemu 

przyjacielowi 
Lublin, 26 lipca. 

i-om ędzy Leonem Kopciem a Mi­
chałem Dudzińskim, mieszkańcami Pu­
ław od dłuższego czasu istniały wrogie 
stosunki, gdyż Kopeć zalecał się do je­
go siostry, Heleny, czemu młody Du­
dziński był przeć wny. 

Na tern tle dość często dochodziło 
do bójek między młodzieńcami, a raz 
nawet Dudziński uderzył Kopcia no­
żem, lecz na szczęście tylko gó lekko 
skaleczył. Od tej chwili Kopeć nosi 
s'ę stale z myślą zemsty. 

W sierpniu ubiegłego roku, w godzi­
nach popołudniowych, Kopeć ze swym 
przyjacielem Józefem Stępniem, zaży­
wając spaceru po mieście na W ś l c w 
Puławach, nieoczekiwanie spotkali He­
lenę. W tym samym momencie nadje­
chał na rowerze brat Heleny, który 
widząc siostrę rozmawiającą ze swymi 
wrogami polecł jej kategorycznie opu-

ścić ich towarzystwo. 
Gdy jednak dziewczyna natychmiast 

nie rozstała się z młodzieńcami, Du­
dziński rzucił s ę na siostrę z zamiarem 
pobicia jej- W obronie Heleny stanęli 
wówczas Kopeć i Stępień- Wywiąza­
ła się poważna bójka, w trakcie której 
Stępeń, dobywszy błyskawicznie noża 
uderzył nim Dudzińskiego w plecy, 
przebijając go na wylot. 

Dudziński runął na ziemię z tkwią­
cym w plecach nożem i przed przyby­
ciem lekarza wyzionął ducha. Morder­
ca, po dokonan;u ohydnego czynu, 
zbiegł, lecz wkrótce został ujęty przez 
policję i osadzony w więzieniu. 

Epilog tej sprawy rozegrał się przed 
sądem okręgowym w Lublinie na sesji 
wyjazdowej w Puławach, który krew­
kiego mlodzeńca skazał na rok więzie­
nia-

„PROSPERITĘ". 
W b b u U panujących latem upałów ludzie 

Tlrzani i spoceni, łaknąc zimnego trunku, mo­
gącego ugasić ich pragnienie — niejednokrotnie 

pełniają wielki błąd, używając często nano-
:ów zgoła ku temu niezdatnych, a nawet wręoz 
frkoiaMi/wych dla zdrowia. 

Działo sie. to aż do czasu spreparowania 
r.-zez" specjalistów - higienistów ekstraktu piw. 
•:go „Prosperitę'1, z którego sporządzić można 

nemu sposobem domowym, piwo 6łodowe, o 
(* iPkatoiym smaku, świetnie orzeźwiające i 
v zmacniające zdrowie. 

Warto zaznaczyć, vi niezależnie od wyłu-
szczonych wyAcj zalet, paczka .Prosperitę'1, wy-
starczająca na sporządzenie 50 szklanek piwa, 
kosztuje jeden zloty i jest do nabycia we wszy-
rtkicli sklepach spożywczo-kolonjalnych. Fir. 
ma „Prosperitę1' mieści się w Łodzi przy ulicy 
I 32, teł. 191-51. 

S ł u ż ą c a p o d r z u c i ł a 
5-miesięczne dziecko 

Katowice, 26 lipca. 
Zatrudniona w Katowicach u d-ra 

P. służąca Helena Krus. przybyła do 
swej znajomej. Daniclawskiej i podrzu­
ciła tam 5-miesicczne dziecko, poczem 
uciekła. Wyrodną matkę zdołano za­
trzymać. Sprawę skierowano do sądu. 

R a d f o p r o f g r a i n . 
lM Rfl7r.I n*MT t An-.i/ir r . 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA". 

ŚRODA, dnia 27-ro lipca 1932 r. 
11.58—12.05: Sygnał czasu z Warszawy, hejnał 

z Wieży Marjackiej w Krakowie. 
12.05—12.10: Odczytanie programu na dzień bież. 
12.10—1220: Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. 

Tr. z Warszawy. 
12.40—12.45: Komunikat meteorologiczny. Trans­

misja z Warszawy, 
12 45—14,10: Płyty gramofonowe. Tr. z W-wy. 
I4!l0—15.40: Przerwa. 
15.40—15.52: Pogawędka dla dzieci starszyhc 

p. t. „Za pan brat z przyroda" (igraszki 
zwierzał), wygłosi p. Henryk Wardziała. 

15.53—16.05: Transmisja ze Lwowa, opowiada­
nie dla dzieci p. t. „Psia przyjaźń" pg. J . 
Wiktora. 

16.05—16.35:' Płyty gramofonowe. 
16.35—16-40: Kom. Centr. Biura Hydr. dla 

żeglugi I rybaków. 
16.40—17.00: „Słowacja a Polska", wygi. p. Sta­

nisław Kaszycki. 
17.00—18.00: Koncert popołudniowy w wyk. 

malej orkiestry pod dyr. Kazimierza Wiłko­
mirskiego. 

18.00—18.20: „Czem jest smoła i co z niej o-
trzymujemy", wvgł. inz. Jakób Bornsteln. 

18.20—19.15: Transmisja z Ciechocinka. Kon­
cert orkiestry detej 36 p. p. pod dyr. Stefa­
na Lidzkiego - Sledzińskicgo. 

1Q.15—19.35: Rozmaitości. 
19.35 19 45: Prasowy Dzienik Radjowy. Trans­

misja i Warezawy, 
19,45—20.00: Komunikat Izby Przem.-Handlowej 

w Łodzi, odczytanie programu na dzień na­

stępny, repertuar teatrów. 
20.00—20.35: Arje i pieśni w wyk. Umbcrto 

Macnez'a. Akomp. Ludwik Urstein. 
20.35—20.50: Kwadrans literacki - Helena Bo 

guszewska - „Świat po niewidomemu". 
20.50—21.50: Recital wiolenczelowy Kazimierza 

Wiłkomirskiego. Przy fortep. p. Marja Wił­
komirska. 

21.50—21.55: Dodatek do Prasowego Dziennika 
Radiowego. 

21.55—22.00: Komunikat Ol. Wojsk. S t Meteor. 
dla komunikacji lotniczej. 

22.00—22.25: Muzyka taneczna. 
22.25—22.40: Płyty gramofonowe. 
22.40—22.50: Wiadomości sportowe. 
22.50 23.30: Muzyka taneczna. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
15.30. Daventry. Koncert symfoniczny z 

Bournemouth. 
19.00. Praga. Koncert polskich aryj ope­

rowych w wyk. p. Matouskowej. 
20.00. Londyn Regional. Muzyka na 2 

fortepianach w wyk. Ethel Bartlet i 
Rae Robertson. 

20.20. BerPn. Recital skrzypcowy prof. 
Gustawa Havemanna. 

20.20. Sztutgart. „Die Gondolierę" — 
operetka Sullivana. 

20.45. Strasburg. Koncert symfoniczny. 
20.45, Rzym. ..II matrlmonjo segreto", 

opera Cimarosy. 

S k r z y n k a do listów. 
Do 

Redakcji „Republiki" 
w Łodzi. 

W N-rze 201 „Republiki" z dn. 22. 7. 
rb. w dziale „Tomaszów Mazowiecki" 
na str. 6 umieszczony został komunikat 
p. t. „Nowy starosta objął urzędowanie" 
którego treść nie odpowiada istotnemu 
stanowi rzeczy, albowiem objąłem u-
rzędowanie ntie jako nowy starosta na 
powiat brzeziński, lecz jako kierownik 
Starostwa Brzezińskiego, któremu na 
mocy reskryptu Pana Wojewody Łódz­
kiego z dn. 16. VII. 32 r. L. OA. VIII. 
O. 14/C powierzone'zostało aż do od­
wołania kierownictwo Starostwa Brze­
zińskiego w Brzezinach na czas nie­
obecności Starosty Brzezińskiego. 

Władysław Clchockj_ 
Kierownik Starostwa. 

Niema Konstantynopola! 
Dawna stolica Turcji nazywa się 

„Istanbul". 
(i) Jak się dowiadujemy, minister­

stwo spraw wewnętrznych w Turcji wy­
dało rozporządzenie, mocą którego do­
tychczasowa nazwa miasta Konstanty­
nopola przestała istnieć. Dawna stolica 
Turcji nazywa się odtąd wyłącznie „Is­
tanbul". Używanie nazwy Konstanty­
nopol zabronione zostało w całej turec­
kiej republice. 

Począwszy od 1 września listy z ad­
resem „Konstantynopol" nie będą dorę­
czane adresatom. 

Dodatkowa 
komisja poborowa. 

Jutro, t. j . w czwartek, dnia 28 bm-
oraz w piątek, dnia 29 bm. od godziny 
8-ej rano rozpoczyna urzędowanie w 
lokalu przy Al. Kościuszki 21 dodatlko-
ya komisja poborowa dla poborowych 
•rocznika 1911 1 starszych, przynależ­
nych do P. K. U. Łódź-Miasto II. 

Obowiązani są stawić się poborowi 
zamieszkali na terenie 1, 4, 6, 7, 10, 12, 
13 i 14 komisarjatów P. P., o ile dotych­
czas nie stawali do przeglądu wojskow* 
go i nie mają uregulowanego stosunku 
do służby wojskowej, obecnie zaś otrzy 
mail wezwania imienne-
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N i e m i ś w i a d k o w i e n i e k ł a 
Zamiast ludzi, którzy bądź się mylą. bądź świadomie mówią nie­

prawdę — „zeznawać" winny tylko przedmioty. 

Trzy grupy poszlak: oczyivfs'fe, przybliżone i wątpliwe. 
Skrupulatne badanie statytsyki po­

ważniejszych procesów karnych wyka 
żują. iż odsetek spraw, w których oso­
ba zbrodniarza została ustalona przez 
schwytanie in flagranti jest nieznaczny. 
Raczej przeciwnie, z reguły wina zo­
staje udowodniona przy pomocy zeznań 
.świadków, rzadsze zaś stosunkowo są 
wyroki, oparte na n 'lakach. Z tru­
dem da się ustalić formuły dla sprecy­
zowania ciężaru gatunkowego tych róż­
nych rodzajów dowodów. Już dawniej­
szej kryminalistyce znane są wypadki 
poszlak tak oczywistych, iż równają 
się niemal schwytaniu na gorącym u-
czynku. z drugiej zaś strony dowód ze 
świadków jest przedmiotem ustawicz­
nych krytyk współczesnej nauki procesu 
karnego, która stworzyła rozległe, na­
der interesującą dziedzinę wiedzy, zna­
ną pod nazwą: ..Critique du témoi­
gnage". 

Walka pomiędzy temi dwoma ro-
dza;ami dowodów t. j . pomiędzy subiek­
tywnie zabarwionîmi ustaleniami za­
wodnych zmysłów i jeszcze bardziej za­
wodnej pamięci a ustaleniami objektyw-
nemi —na tern polega w skrócie ewolu­
cja procesu karnego, której kresem osta 
tecznym winno być 
całkowite zwycięstwo obiektywizmu 
umożliwiającego wykrycie prawdy ma­
terialnej. 

Nauka dawniejsza, niedoceniająca 
ogromnego znaczenia przekonania sę­
dziowskiego i t. zw. swobodnej oceny 
dowodów, stosowała zasadę ścisłej se­
lekcji i hierarchizowania zarówna do­
wodów, jak i poszlak. Świadkowie mu­
sieli być naoczni, twierdzenia ich musia­
ły brzmieć tonem kategorycznym, obo­
wiązywała zasada: testis unus testis 
nulius i t. d. i t .d. 

Poszlaki dzielono na trzy grupy: 
oczywiste, przybliżone i wr,tpiiwe. 

Klasycznym przykładem poszlak oczy 

tmięty skrawek papieru, pod paznog-
:iem trupa zawieruszył się strzępiony 
»vłos ,a na dłoniach jego znać ślady za­
drapania i ukąszenia, a na zapylonej ko 
modzie oparł się w wirze walki jakiś 
łokieć. I już gotowa jest 

lista „świadków niemych", 
lecz pewnych, którzy nie zawodzą, nic 
mylą się i nic kłamią. Nie potrzeba już 
sądowi lepszych świadków, skoro sam 
zbrodniarz podpisał się pod swojem dzic 
lem, skoro wprawne oko znawcy po bliż 
szeru przyjrzeniu się pracy i po dokła-
dnem zbadaniu jej cech charakterystycz 
iiych, zdoła odcyfrować ukryte dla lai-
';a zdradzieckie: „fecit NN". 

I tak w każdej zbrodni, po dokonaniu 
pomiarów i zdjęć zapomoca fotografii 
metrycznej, usuwającej wszelkie wątpli 
wości co do przestrzeni i wymiarów, 

po odpowiedniem skompletowaniu cen­
nego materiału postrzeżeniowego wkra­
cza na scenę ekspert ze swoim zapa­
sem wiedzy. Nawet w tej dziedzinie,' 
gdzie dotychczas panowały niepodziel-| 
nie dylctantyzm i nieuctwo, w zakresie 
ekspertyzy pisma, technika współcze­
sna posługuje się naukowcmi metodami, 
i podobnie jak miejsce dawnej alchemii 
zajęła chemja. miejsce astrologii — a-
stronomja, tak w domenę grafologów 
wtargnęła nauka ścisła, która przy po­
mocy mikrofotografii i reakcji chemicz­
nych 
zdoła wykryć najdrobniejszą choćby 

poszlakę. 
Dzięki temu też odcyfrowywanie szy­
frów używanych przez zbrodniarzy 
(szczególnie w aferach szpiegowskich) 
i wykrywanie pisma, do którego używa 

się t. zw. płynów sympatycznych, czę­
sto używanych przez więźniów, nie 
przedstawia już dzisiaj żadnych trudnoś 

jci. Metoda naukowa przenika cały 
współczesny proces karny i to poczyna 

,jąc od ustalenia, czy zbrodnia wogóie 
.miała miejsce. Lekarz wówczas musi 
i orzec, kiedy nastąpiła śmierć i w jakich 
okolicznościach ,czy miał miejsce gwałt 

jczy dcfloracja. czy była ciąża czy przer 
wanie ciąży, dzieciobójstwo, zarażenie 
chorobą weneryczną i t. d. i t. d. 

Niemi świadkowie staną się najpe­
wniej filarem procesu karnego przyszło­
ści, lecz już dzisiaj trafnie scharaktery­
zował sytuację jeden z wybitnych kry­
minologów, twierdząc, iż laboratorium 

• jest przedpokojem, prowadzącym na sa­
lę sądową. 

Adam Konarski. 

W o b a w i e o s w ą p r z y s z ł o ś ć 
pracownicy umysłowi protestują p r z e c w redukcji zasiłków i połączę* 

n;u Z. U. P. U. z Funduszem Bezrobocia. 

Płacimy dużo dla zapewnienia sobie jutra. 
(s) Przed kilku dnami donieśliśmy, 

'•:e rada zarządza.ąca Z. U. P- U- (zakła-
lu ubezpieczeń pracowników umysło­
wych) opracowała projekt ratowania 

i nansów zakładu, który z jednej strony 
przewody wał; .nieznaczne- podwyższeń c 
składek ubei-pieczeniowych, a z dru­
gie} — icdukcę świadczeń dla bezro-

i bólnych- Doneśliśmy też, że równocze­
śnie przygotowywany jest projekt sca­

leń owy zakładów ubezpieczeń owych 
dia pracowników umysłowych 1 fizycz­
nych. 

Projekty powyższe spotkały się z 
wistych w przypadku kwalifikowanego ostrym sprzeciwem organizacji dla pra' 
wówczas jako zbrodnia wiarolomstwa cowinków umysłowych- Przygotowano 
może być maksyma: solus cum sola, nu- nawet memoriał w tej sprawie. O oto o-
dus cum nuda in eodem lecto (sam na becn e. jak się dowiadujemy unja zw ąz 
sam nago we wspólncm łożu). Poszlaką ków zawodowych pracowników umy-
przybliżoną była taka okoliczność, któ- słowych, obejmująca wszystkie organi-
ra nie będąc dowodem decydującym zacie pracującej inteligencji, zwołuje do 
sama przez się, jednak miała związek (Warszawy ogólnokrajowy zjazd, który 
bezpośredni z przestępstwem, a w ze- ; zająć się ma tą sprawą, 
stawieniu z innemi dowodami nabierała I Ponieważ projekty te są tematem 
również cech dowodu niewątpliwego jdyskusj w naszerszych kołach praco-
winy, np. gdy w mieszkaniu podejrzane- ,wnjków umysłowych, zwróciliśmy się 
go znaleziono przedmioty skradzione j do przedstawicieli związków pracow-
lub też broń, którą został zadany cios. 

Poszlakami wątpliwemi nazywano 
takie, które luźny jeno miały związek ze 
/I)rodnią, jak np. stwierdzenie istnienia 
stosunków nieprzyjaznych pomiędzy po 
dejrzanym a ofiarą mordu, ustalenie u 
podejrzanego t 
cech degeneracji, 

niczych, którzy wezmą udział w zjeź 
dzje, celem zasiągn ęda informacji od 
nośnre wszystkich zamierzonych zmian 
Uzyskane przez nas opinje są niezmier­
nie intersujące-

A więc w perwszym rzędzie wyia-
zw. lombrosowskich' śniono nam, że sprawa redukcji świad-
albo też ustalenie, iż czeń jest o tyle niespodzianką dla wszy 

zatrzymany jest przestępcą nałogowym stkich, że związki pracown :cze przygo 
Dzięki zdobyczom chemii i fizyki zro 1 towywąly. memoriał w sprawie 

biliśmy skok olbrzymi od tych prymity-! Podnoś ema zasiłków dla bezrobotnej 
wnych zaczątków dzisiejszych poszlak 
do zasady uznawanej już bez zastrzeżeń 
przez wszystkich kryminologów współ-

>ntel]gencji. 
— Zasiłki dotychczasowe są bardzo 

niskie i nie odpowiadają zupełnie wy 
^zesnych, a mianowicie, iż Jedynymi. sokośc składek, płaconych przez pra-
śwladkami w procesie, którzy nie mylą cowmków — oświadczył nasz rozmów 
się nigdy 1 nigdy też nie kłamią, to są ca. — Trzeba wziąć pod uwagę, że pra-
£wladkowle niemi, ale pod warunkiem,1 cownicy umysłowi, płacą ze swej pen-
aby „zeznania" ich umiejętnie zdobyć i [ s ; i od 10 do 15 proc. na wszelkiego ro 
wytłumaczyć. 

Wyobraźmy sobie wypadek, kiedy 
w ciągu nocy została popełniona zbro-

dzaiu świadczenia i podatki. Jest to ob­
ciążeń e bardzo poważne. Nie występo­
waliśmy jednek przeciwko tym obcią 

dnia. nikt złoczyńcy nic widział, a tylko, żeniom, albowiem wychodziliśmy z za-
sąsiedzi. jak przez sen. słyszeli okrzyki j łożenia, że lepiej płacić więcei, gdy s ę 
wołające ratunku. Od czego ma zacząć,zarab :a. a węcej otrzymywać, gdy się 
policja przybyła na miejsce, aby dostar- • • • • • ^ ^ • • • • • • H 

iracę straci- Przekonani byliśmy, że z 
.ych opłat urósł w Z- U- P. U. tak wid­
ii kap tał, że będzie można śmiało pod­
wyższyć zasiłki d!a bezrobotnych, któ­
rzy w obecnych warunkach zna.duią się 
w'tragicznej sytuacji. 

Od 192$ roku, gdy Z. U- P. U. zaczął 
swą działalność, wytworzyły się takie 
warunki, że jest rzeczą niemal n'emoż-
I wą znaleźć pracę, gdy się posadę stra 
ciło. A więc pracownik umvsiowy, któ­
ry płacił składki okokoło 5 lat i obec­
nie znajdzie s-ę bez pracy, po 0 miesią­
cach pozostanie bez żadne) pomocy. — 
Che eliśiny w;ęc tę pomoc przedłużyć 
o tyle, by bezrobotni korzystali z za­
pomóg przez 12 m esięcy- A tymcza­
sem nagle okazało się, że zarząd nie 
tylko n'e powiększy, ale chce zreduko­
wać dotychczasową pomoc- Na to pod 
żadnym warunkiem nie możemy się 
zgodzić. 

— Ale przeccż są poważne powo­
dy, dla których zarząd Z- U. P. U. po­
wziął podobną uchwałę. 

— Tak, gdyż nikt nigdy nie przy-
luszczał, że bezrobocie wśród praco­
wników umysłowych będzie aż tak 
wielkie- Chcemy jednak- by zarząd w 
nny sposób rozwiązał tę sprawę. Nie 
edukować św adczeń, lecz 
zaciągnąć pożyczkę w skarbie pań­

stwa. 
Stanowisko to iest całkowicie uza­

sadnione. Stwierdziliśmy, że fundusz 
Bezrobocia, opiekujący się pracown ka­
mi fizycznymi otrzymał ogółem ze 
skarbu państwa jako dotację w ciągu 
całego czasu przeszło 100 milionów 
złotych. Uważamy więc, że państwo 
nie może gorzej traktować bezrobot­
nych pracowników umysłowych, niż 
pracown ków fizycznych, tembardzici, 
że nje chcemy bezzwrotnych dotacji, 
lecz tylko pożyczkę. 

— A jeśli nie uda się pożyczki u-
zyskać? 

— To i w tym wypadku nic pozwoli­
my na redukcję świadczeń dla bezrobo­
tnych- Fundusz emerytalny Z- U- P- U. 

dotychczas nie iest naruszony, albo-

czyć matrrjału śledztwu sądowemu? 
Na podłodze widać ślady zażartej 

walki, ślady stóp złoczyńcy splątane są 
z odciskimi stóp ofiary mordu. Drzwi 
są wyłamane z zawias, na którymś z 
mebli jest krwawe piętno, na którem do­
kładnie uwydatniły się ślady rąk zło­
czyńcy. Odzicś w kacie odnalazł slą 

K I N O - T E A T R 1 2 5 ~ 2 

Wyświetla wspaniały iilm dźwiękowy p ł, 

wiem nkomu ieszcez emerytur się nic 
wypłaca, a nadto urósł on do kolosal­
nych rozmarów w ciągu tych kilku lat. 
Będziemy więc się domagali, aby Z. U-
P. U- zacągnąt 

pożyczkę wewnętrzną z funduszu 
emerytalnego, 

dla funduszu zasiłkowego. Jest to Jedy­
ny ostateczny sposób wybrnięcia z 
cliw Iowo trudnej sytuacji i znalezieira 
pieniędzy na zasiłki, które były praco­
wnikom umysłowym gwarantowane i 
na które płaciło się poważne składki-

— A sprawa projektów scalenio­
wych? 

— O tern nie może być mowy! Pod 
żadnym pozorem nei zgódźmy się na 
P"tączen'e naszci instyfticji ubezpieczę 
r.<wej z Funduszem Bezrobocia !'.•-
.Izie to dla nas c,s ostateczny N i nle-
s*a bowiem watp!'wo'sc!, że gdy znaj­
dziemy się w mniejszości v unitym 
za1 zadzie, wówczas nasze pieniądze, 
które składał śmy z trudem, zostaną za 
pczepaszr/.one. Będziemy w dalszym 
c.ągu p a . ć kolosalne sumy mics ęcz-
nie, nic w/amian nie otrzymując- A gdy 
ro w'elu iatach domagać się.zaczn :emy 
emerytur, okaże się, że pien^dze na ê  
tnerytnry wypłacone zostały na zasiłk' 
dla pracowników fizycznych. 

Z- U- P- U. jako odrębna organizacja 
musi pozostać. Wymaga ona reorgani­
zacji poważnej, ale to są sprawy, które 
mogą być rozpatrywane dopiero wów­
czas, gdy sytuacja ogólna w pewnym 
stopniu s ę unormuje. Narazie pragnie­
my, by la nstytucia, którą sworzylU-
my gwoli zabezpieczenia naszej przy­
szłości, zabezpieczyła nam tę przysz­
łość, a to możliwe jest tylko w tym wy 
padku, gdy zachowa ona dotychczaso­
wą niezależność-

— A cóż się stanie z fuduszami Z. 
U. P- U- jeśli bezrobocie wśród praco­
wn ków umysłowych w dalszym ciągu 
będzie s'ę powiększało? 

— Oczywiście w tym wypadku nic 
s :ę nie uratu :e, ale przypuszczać nale­
ży, że drugiej takiej fali beezrobotnych 
iak obecni, już n e będzie- Kadry bezro­
botnej inteligencji mogą się jeszcze po­
większyć, ale będzie to tylko niewielki 
odsetek w porównaniu z tern, co est ó-
becnie-

t i 
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U m o w a celna p o l s k o - g d a ń s k a 
będzie poddana rewizji. — Gdańscy urzędnicy celni 

muszą być uzależnieni od wtadz polskich. 
Delegat Ligi Narodów w Warszawie. 

Na wrześniowej sesji rady Ligi Na 
rodów ina znaleźć się raport o sposobie 
załatwienia znanego sporu celnego pol­
sko - gdańskiego na tle nadużywania 
przez Gdańsk prawa importu towarów 
zagranicznych przez szerokie interpre­
towanie rozporządzenia o tak zwanym 
biernym obrocie uszlachetniającym. 

W Gdańsku bawiła w ciągu kilku dni 
specjalna komisja ekspertów finansowo-
celnych, powołana przez Ligę Narodów, 
a następnie przewodniczący tej komisji 
badał dane, dostarczone mu przez rząd 
polski w Warszawie. 

Jutro rano przybywa do Warszawy 
szef biura spraw gdańskich w Lidze 
Narodów, dr. Rosting, który po kilku-
dnlowem pobycie w Warszawie, uda się 
do Gdańska, ażeby na miejscu zbadać 

materiał, dotyczący sporu. 
Jednocześnie z tą sprawą rząd pol­

ski — Jak się dowiadujemy — posta­
wił ponownie na porządku dziennym 
swoje żądanie rewizji umowy, ustalają­
cej przepisy celne między Polską i 
Gdańskiem. Opierając się na kilkulet-
niein doświadczeniu, rząd polski raz 
jeszcze ponowi żądanie wprowadzenia 
do służby celnej w Gdańsku urzędników 
polskich i uzależnienia gdańskich urzę­

dników celnych od władz polskich, aże­
by w ten sposób spowodować zmniej­
szenie się licznych nadużyć celnych, 
uprawianych przez władze gdańskie na 
szkodę skarbu polskiego. 

Należy przypomnieć, że wpływy 
• celne polskie I gdańskie przelewane zo­
stają do wspólnej kasy i Gdańsk par­

tycypuje w nich w ustalonym stosunku, 
wahającym się od 8 do 14 proc. Jeżeli 
Gdańsk wpuszcza na swój obszar celny 
produkty zagraniczne, a przedewszyst-
kiem niemieckie, wówczas mogą one z 
łatwością przedostać się do Polski I 
oczywiście przedostają się, co nietylko 
uszczupla dochody celne skarbu polskie 
go, ale bardzo często ten nieoclony to­
war niemiecki, dzięki swe] taniości, spo­
wodowanej właśnie nieuiszczenlem cła 
— konkurować może z produktami pol­
skimi. 

Zaproponowana przez rząd polski re 
wizja umowy celne] gdańsko - polskie] 

I może sprawić, że ten niekorzystny dla 
'skarbu polskiego, a przedewszystkiem 
: dla polskich sfer przemysłowych i ku-
'pleckich stan rzeczy, ustanie. 

P r e m i e e k s p o r t o w e 
zostały uchwalone p r z e z z a r z ą d kartelu p r z ę d z a l n i k ó w . 

Wymieniony powyżej punkt doty- porcie przędzy względnie towaru wy-
konfekcji. narazie jeszcze nie znaj- robionego z przędzy produkcji krajowe] 

W wykonaniu uchwały walnego ze­
brana członków zrzeszenia przędzy ba 
wełn anej z dnia 7 b. m. w sprawie po­
mocy finansowej dla eksportu zarząd 
kartelu na ostatniem posiedzeniu u-
chwalił udzielanie premji eksportowych 
stosownie do wn osku komisji ekspor­
towej w następujących rozm arach: 

1) Dla przędzy bawełnianej barwio­
nej i niebarwionej 2 centy za kilogram. 

2) Dla tkanin czysto bawełnianych 
5 centów za 1 klg. 

3) Dla tkanin wigonjowych i półweł" 
nianych od wag' netto zawartej w nich 
bawełnianej przędzy 5 centów-

Dla konfekcji czysto bawełnianej 3 
centy od 1 kg. Dla konfekcji mieszanej 
od wagi netto zawartej w niej baweł­
nianej przędzy 3 centy, przyczem wo­
bec trudności określenia ścisłej zawar­
tość' przędzy bawełnianej przyjmuje się 
dla wszystkich gatunków przeciętnie 
25 procent, dla koszul bawełnianych z 
przędzy od Nr. 12 wzwyż 3 centy, przy 
czem winny być przedstawione wzory 
dla stwierdzenia,.czy eksportowany to­
war odpowiada powyższemu warunko­
wi. Dla wyrobów dzianych czysto ba­
wełnianych 4 centy od 1 kjr.. dla wyro­
bów dz anych mieszanych od wagi net­
to zawartej w nich przędzy bawełnia­
nej od Nr. 12 pojedynczego wzwyż 4 
centy, przyczem winny być przedsta­
wione wzory dla stwierdzena czy eks­

portowany towar zawiera powyższy 
gatunek przędzy. 

Wyżej wymienione stawki dotyczą­
ce przędzy od Nr. 20 do 26 przy eks­
porcie przędzy, względnie tkan n, za­
wierających przędzę poniżej Nr. 20 
stawka obniża s"ę o 20 procent, a przy 
eksporcie prędzy powyżej 26 stawka 
jest o 20 proc- wyższa. 

czy , . U v. u . .v j . „ . u . ^ . . 
duje zastosowań a i pozostaje w zawie- do Nr. 46 włącznie. Pr"em'e przyznane 
szeniu do czasu utworzenia organ zacji będą jedynie od tranzakcji zawartych 
eksportowej. Wnioski na przyznanie po dnu 1 sjerpn a b. r. Zaznaczyć nale-
premji powinny być każdorazowo zło- ży, że przędza przeznaczona na eks-
żone przez eksporterów, poparte przez port nie podlega kontyngentowaniu, je-

I przędzalników, którzy sprzedali przę- dnakże dla uzyskama nadkontyngentu 
dzę i uzasadn one odpowiedrremi do- uruchomienia eksport winien być udo-

j wodami wyeksportowania towaru. | wodniony. (c) 
Premje płacone będą tylko przy eks 

MT 

Upodfiosci i o k i udu. 
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Na ostatniem posiedzeniu zarządu 
zrzeszenia producentów przędzy bawel 
hianej w Polsce postanowiono w okre­
sie od S sierpnia do 4 wrześn a utrzy­
mać dotychczasowy stan uruchonrema 
przemysłu przędzalniczego t. j . 41 go­
dzin tygodniowo, czyli w całym po­
wyższym okresie przędzalnie będą za­
trudnione 164 godziny. O jleby jednak w 
dniu 12 sierpnia składy przędzy na 
sprzedaż wynosiły mniej aniżeli 950 000 
kg., to norma uruchómien:a na okres 
dwutygodniowy od 22 sierpnia do 4-go 
w rześnia automaty czire powiększa się 
u 10. t- i- wynosić będzie 46 godzin ty­
godniowych- (c) 

W sprawie odroczenia wypiął firmy j 
„A P- Czkwianianc, skład win i wódek" 
przy uf. Piotrkowskiej 67, pełnomocnik 
tejże firmy adw. Korwin Korotklewicz 
wnkrsł do sądu handlowego podanie o 
otwarcie postępowania układowego nad ( 

wspomnianą firmą na warunkach nastę-. 
pujących: równomierne zmniejszenie dlaj 
wszystkich wierzycieli su<mv długów o \ 
50 proc. i spłata ich w ciągu 2 lat w 4 
ratach półrocznych. 

Jadv wynika z planu sanacji, złożone­
go przy podaniu o odroczenie wypłat, 
firma petentka liczyła na to. że spienię­
ży towary i ściągnie należność z otwar­
tych rachunków i protestów, co umożli­
wi jej spłatę zobowiązań w pełni. Tym­
czasem ściągnięcie należności jest wiel­
ce utrudnione, a i spieniężenie towarów 
ze względu na znikomy popyt na trun­
ki nastąpiło w minimalnym zakresie. 
Również i spadek cen na towary spra­
wił, że wartość aktywów zmniejszyła 
cię. 

Sąd przychylił się do prośby pełn. 
firmy petentki i zarządza otwarcie Do­
stępowania układowego. 

W sprawie uwadlości firmy „Adolf 
Simon" ha.ndel chemikaliami w Lodzi 
przy ul. 28 Pułku Strzelców Kaniow­
skich 56 oraz jej wspólwł- odbyło się w 
dniu 9 lipca rb. zebranie wierzycieli, na 

którem pełn. upadłej firmy adw. Obu-
chowlcz poczynił następujące propozy­
cje układowe: splata należności firmy 
.Adolf Simon" oraz jej współwłaścicie­

li Adolfa Simona i Teodora Waltera bez 
procentów 1 kosztów w wysokości 20 
proc. płatnych w 4 ratach 5 proc., a mia 
nowicie w 6, 12, 1S i 24 miesiące od dnia 
uprawomocnienia się wyroku zatwier­
dzającego układ, przyczem wylkonanie 
układiu ręczą całym swoim majątkiem 
i gotowi są wystawić weksle własne, 
płatne w terminach, przewidzianych w 
proponowanym układze. 

Przeciwko układowi wypowiedziało 
się 6 wierzycieli na sumę 14,543 zł. 72 
gr., zaś za układem 25 wierzycieli na 
sumę 80,139.68 zł. t. sn. większość, re­
prezentująca ponad 75 proc. wszystkich 
zgłoszonych i przyjętych do stanu bier­
nego upadłości wierzytelności. 

Sąd układ powyższy zatwierdził. 
* 

W sprawie upadłości firmy „Michał 
Kon", fabryka wyrobów wełnianych w 
Lodzi przy uJ. Wierzbowej 15, sędzia 
komisarz tejże upadłości, sędzia handlo 
wy Jakób Hertz złożył do sądu wnio­
sek o zezwolenie kuratorowi na urucho­
mienie fabryki sposobem zarobkowym. 

Sąd jednak odroczył rozstrzygniecie 
te] kwestji do czasu mianowania syndy­
ka tymczasowego. 

Wieści gospodarcze. 
WYSOKIE CENY WEŁNY I BAWEŁNY 

W POLSCE. 
Ze strony drobnego przemysłu włókienni­

czego daja się w ostatnich czasach coraz czę­
ściej słyszeć żale na wysoki poziom cen wy­
robów włókienniczych, co przypisuje się prze-
dewszystkiem kartelizacji. Tymczasem z po­
równania cen hurtowych bawełny i wełny w 
Polsce i w Innych krajach wynka. że główna 
przyczyna drożyzny półwyrobów leży w wyż­
szej cenie surowca. Tak wiec bawełna ko­
sztuje w Polsce 16 proc. więcej niż w Niem­
czech i Angljl. o 14 proc. iecej niż we Francji 
i o 29 proc. niż w Stanach Zjednoczonych. Po­
dobnie cena wełny jest w Polsce o 8 proc. 
wyższa niż w Anglji. Znacznie. wyższe niż w 
Polsce ceny wełny Istnieją jedynie w Stanach 
Zjednoczonych. 

EMISJE W U. & A. W PIERWSZEM PÓŁ­
ROCZU R. B. 

Ogólna suma emisyj na rynkach amerykań­
skich w pierwszem półroczu r. b. wynosiła 
według zestawienie National Statistical Ser­
vice zaledwie 242 mili. doi., wobec 1844 mili. 
w odpowiednim okresie 1931 i 3492 milj. doi. 
w pierwszym półroczu 1930. Z powyższej cy­
fry 242 mil)., przypada ca. 240 mili. doi., czyli 
98 proc. na obligacje, gdy zaledwie 2.621.000 
doi., t. j . 2 proc. na emisje akcyj. 

Jeśli chodzi o obligacje, to na emisje skryp­
tów dłużnych przedsiębiorstw użyteczności pu­
bliczne! przypada 217 mili. doi., na inne skryp­
ty dłużne 18 milj., na obligacje kolejowe 3.4 
milj., na obligacje towarzystw naftowych 1.75 
milj. doi. 

Pożyczek komunalnych statystyka nie u-
względnia. Pożyczek zagranicznych w pierw­
szem półroczu r. b. nie notowano. 

KOMISJA RZĄDOWA DLA ANGIELSKIEGO 
PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO. 

Wobec niepowodzenia, jakiego dozna? pro­
jekt grupy wielkich przemysłowców bawełnia­
nych Anglji w sprawie opanowania nadpro­
dukcji przez zniszczenie pewnej ilości wrze­
cion, angielskie koła rządowe zamierzają w 
tej sprawie ujać inicjatywę w swe ręce. W 
ostatnich dniach odbyły się na terenie rządu 
konferencje w sprawie ewentualnego powoła­
nia specjalnej komisji rządowej, której celem 
będzie dokładne zbadanie problemów angiel­
skiego przemysłu bawełnianego na tle trudno­
ści przeżywanych przez ten przemysł. We­
dług opinii angielskich czynników rządowych 
komisja taka mogłaby przyczynić się o wiele 
szybciej do sprecyzowania metod przy pomo­
cy których możnaby było opanować katastro­
falną sytuację angielskiego przemysłu baweł­
nianego. 

PRZYDZIAŁ OFWFZ DLA IMPORTERÓW 
NIEMIECKICH - 50 PROC. 

Minister gospodarki Rzeszy zezwolił na 
przydział dewiz imperterom na miesiąc sier­
pień r. b. w wysokości do 50 proc. normalne­
go przydziału. 

NIEZWYKLE UPALNE LATO 
czyni niezbednem no .zenie lekkich sukien i 
cienkiej bielizny, ktire wymagała czesteuo 
orania. Obecnie, gdy do usług Pani sa do-
skonaJe płatki mydhne ..Lux", pranie tych 
rzeczv odbywa s'e bez żadnego kłonotu. Lux 
wyrabia obecnie znana firma Schicht-Lever. 
S. A. w kraju, w tel 'samej Jakości, co towar 
angielski, wobec czego możebne bvlo riiünov-'tie 
znaczne obniżenie ceny tego artykułu. 

GIEŁDY, 
A K C J E . 

Bfinlk PoWki 71.—, 71.50. 
Lilpop l l . — 

p a p i e r y p a ń s t w o w e i ' - t s t y z \ $ t a w n e . 
4 proc. mwestycyini 97.50 — 97.— 
6 proc. tMafowa 53.50, 
4 proc. dolWowa 47 75. 
7 proc. łtab-lieacyjca 47.75 — 48 75 — 48.25. 
4 i pól proc. z!*rr>»k. zł. 36.50 — %.?5. 
8 oroe. m. Warszawy 55.25 — 55.38 — 55.7.S 

— 56. 
10 proc, m. Siedlec 50. 49-"5. 

G i e ł d o zbożowo. 
Na dzisiejszem zebraniu giełdy zbo-

żowc-towarowej w Warszawie ogólny 
! obrót wyniósł 614 tonn, w tern żyta 230 
i tonn. Usposobienie s*>okojne. Notowa­
no za 100 klg. parytet wagon—War­
szawa w handlu hurtowym, ładunkach 

, wagonowych: żyto 20—20.50, żyto no­
we 18.50—10, pszenica jednolita 25.50— 
26, 'pszenica zbierana 24-50—25. owies 
jednolity 24—24.50, zbierany 21—22, 

i jęczmień na kasze 19—20, groch polny 

28—31 „Victorja" 28—31, łubin niebie­
ski 15—16, żółty 20—22. rzepak nowy 
zimowy 32—34, siemię lniane bazis 35 

1—37, mąka pszenna luksusowa 43—48, 
pszenna 4-0 38—43, żytni pytlowa 35— 
37. sitkowa 29—30. mąka żytnia razo-

!wa 27—28 otręby uszenne szale 13-50— 
14.50, pszenne średnie 13—13.50, żytnie 
12—13, kttehy lni?'t-e 20—21. rzep-akowe 
16.50—17, kuchv słonecznikowe 40— 
44 proc. 16.50—17. 

wrae-
(Jnj-

6.08, 
li.pwc 

paz-
ma. 

NOTOWANI* BAWEŁNY. 
Nowy York. Loco 5.75, sierpień 560 

sień 5 * 6 . patdzic-iOk 5 72, lwtao-d 5 J9 . 
dzień 5.S7. tłyczeń 5<M. kiły 601, m-i-r^; 
kwecłeń 6.16, maj 6.24, czerwiec 6.30, 
6.36. 

Nowy Orlean. I-oco 5 60. l ;fvcc 5.74. 
d7.i*rnfk 5.70, giro^aień 5.85, styczeń 5.92, 
rzec 6.06, maj 6.20. 

Liverpool, Loco 4.50. Kpłec 4.31. cle^-p^ń 
4.31. wrzweń 4.31. paiAjiomlk 4.32. 1'rtor.ad 
4-34. grud®?cń 437, »tvczeń 4.3Q. luty 4. 1 2, ma-
raec 4.45, kwiecień 4.47, maj 4,5}, czerwiec 4.53, 
lipiec 4.56. 

Ltrerpool-Eflnekn. Loco 6 0f) linieć 6.61. 
październik 6.77. li*tno-jd 6*3 , Ą itlańeń 6.87, 
styczeń 6.93. marzec 7.02, maj 7.1»). 

Upper. Loco 5.94. Tipicc 5.75, paftfeicroTk 
5.73. jfrudzlcń 5.77. mnirzec 5 85. rv< 5 01. 

Brema. Loco 6.83, paździoru'ik 5.38, ifm-
dzień 6.46, atyczeń 6.56. murecc 6.71. mai 6.74, 

Aleksandria — BawnUia S«k»Uarłdis. Z r ° -
WOAJ p-zesrikód aiinwsferyc mych wJ-towr-ń ń!« 
odebrano. 

Bawełna Ashmouul. Z ptnwdu T - , . , ' . ¿4 
atmosferycznych notowań i le odebis.io. 
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Giełda pieniężna. 
Na dzisi-ejszem zebraniu giełdy wa­

lutowo - dowozowej w Warszawie uspo­
sobienie było spokojne i kursy dewiz po 
zostały przeważnie bez zmiany. Obro­
ty były bardzo niewielkie. Kursy de­
wiz notowano: Holandia 359,50. Londyn 
3i.70~3l.68, New York 8,923. kabel na 
New York 8,928. Paryż 34,97, Italia — 
45-50. W drobnych a nienotowanych 
tranzakcjach: Belgia 123-80. Praga 
26.41, Szwajcaria 173.80; Berlin w o-
hrotach międzybankowych 212.20. W 
obrotach prywtnych: marka nfamteclka 
209 — 208.50, funt angielski 31-70, szy­
ling austriacki 105.50, dolar 8.90 i jedna 
czwarta, rubel złoty 4,72.50, dolar złoty 
8.93 i pól, rubel srebrny 1-42, bilon 1.60. 

AKCJE. — Na rynku akcyjnym u-
sposoblenie było spokojne przy obro­
tach bardzo niewielkich. Notowano: 
Bank Polski 71—71-50 Lilpop 11, Ostro­
wiec 19—20; w tranzakcjach dclkGna­
nych, lecz nienotowanych Staracliiowlce 
6.80. 

PAPIERY PROCENTOWE. - Ten­
dencja dla papierów procentowych za­
równo państwowych, jaik i prywatnych 
była nadal mocna. Szczególnie dużo o-
bracano pożyczkami inwestycyjną i sta­
bilizacyjną, oraz dolarówką. Notowa­
no: 4 proc. Inwestycyjna zwykła 97.0— 
97, 5 proc. Premjowa Dolarowa 47.75, 
6 proc- dolarowa 53.50, 7 proc. Stabili-
zacpjna 47.75—48.75—48.25, 8 proc. Ob­
ligacje B. O. K. budowlane I era. 93, 4 
i pól proc. Ziemskie 36 50—36.25. 8 pro 

S p o r t . 
Pływacy warszawscy Wieści z Los Angeles. 

na zawodach Ł. K. 5 -u . — Odbyło się już rozlosowanie 
państw na dwie grupy w walkach szer-

, mierczych. Polska znalazła się w jed-
1 nej grupie z Węgrami, Dania i Meksy­
kiem. 

Losowanie wypadto dla Polski szczę 
śliwie, gdyż mamy duże szanse dojścia 
wraz z Węgrami do finału. W drugiej 
grupie znalazły się Italja, Francja, USA 
i Kuba. 
Nasi szermierze trenują codziennie w 
Domu Polskim i znajdują się w bardzo 
dobrej kondycji. 

Z obozu naszych lekkoatletów nad­
chodzą wieści coraz pomyślniejsze, He-

iljasz w kuli na treningach stale się po­
prawia i osiąga już kolo 15 1 pól metra. 

W sobotę organizuje Łódzki Klub 
Sportowy na własnym basenie przy Al. 
Unjl wielkie zawody pływackie z udzia-
łera 12-tu pływaków warszawskiego 
ZASS-u z mistrzami Warszawy Szrajb-
manem I i Zeligerówną na czele-

Program zawodów przewiduje rów­
nież mecz pliki wodnej między ZASS-m 
a ŁKS-em. W zawodach pływackich 
wezmą również udział najlepsi zawod­
nicy lokalni, przyczem w konkuren­
cjach panów odbędą się biegi 100 mtr-
stylem dowolnym i grzbietowym, 200 
mtr. stylem klasycznym, i sztafety 
4X200, 5X50 m. i 3X100 m., stylem 
zmiennym zaś w konkurencjach pań 
inn - * , R U ^ , ,ŁO.„„-VI„„»V, ™n «, d i r łocoecki i riawczyK po torsownym tre 100 m. stylem dowolnym, 200 m. s t y - . . , „, „ ! A H , ^ I 0 ^ I J . , ^ , , ™ , , ! * 
lem klasycznym 1 sztafeta 3X100 mtr. 
stylem zmienym. (Zaznaczyć należy, że 
mecz piłki wodnej (water-polo) odbę­
dzie się w Łodzi po raz pierwszy. Za­
wody, które zapowiadają się b. cieka­
wie, rozpoczną się o godz. 17-ej. 

Najbliższe spotkania 
• ligowe. 

W„nadchodzącą niedzielę rozegrane 
zostaną dwa mecze ligowe, a mianowi­

cie w Krakowie: Garbarnia •— 22 pp-
cent m. Warszawy 55.25—55.38 (odęta- /sędzia dr. Lustgarten) i w Warszawie: 
ki 1000-zlotowe 55,75—56) 10 proc. Sie- Warszawianka — Legja 
dlec 50—49.75. I 

Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego 
miasta Łodzi 

podaje do powszechnej wiadomości, że niżej wyszczególnione nieruchomości 
w Lodzi położone, obciążone pożyczkami Towarzystwa, za niezapłacone raty 
wraz z zaległościami, wystawione zostały na sprzedaż przez publiczne licy­
tacje, odbywać się mające o godz. 11-ej z rana w Kancelarji Wydziału Hipo­
tecznego m. Łodzi, przy ul. Pomorskiej Nr. 21 przed wyznaczonemi rejentami. 

Zbiór objaśnień i warunki licytacyjne znajdują się w księgach hipotecz­
nych odpowiednich nieruchomości o r a z w biurze Dyrekcji Towarzystwa Kre­
dytowego m, Łodzi i tamże przeglądano być mogą. 

W razie gdyby dzień wyznaczony dla sprzedaży był świąteczny, sprze­
daż odbędzie się dnia następnego. 

W M Y » C Y , przebywający duio na powietrzu, 
SŁOŃCU, wetrze, uprawiający aporly powin­
NI ertoeować 6TALE 

tirem promienny 
Ferfection 

jett to niezastąpiony krem do codziennego 
użytku. Idealnie pielęgnuje cerę: ochraaia ją 
przed zbyt palącemi promieniami słońca, nie 
osłabiając jego zbawiennego działania. Idealnie 
utrzymuje puder. Dla panów niezastąpiony przed 
goleniem. Cena dużego pudełka 1 zł. 25 gr„ 
małego — 75 groszy. 

„ P E R t F E C T I O M " 
L a b o r a t o r i u m UJgrCT9lU9 S k l e p : 
Ś n i a d e c k i c h 1 6 HdlMuWu Marszałkowska 901 

ntagu w niedzielę odpoczywają 
Kusociński. czuje się doskonale i wy 

kazuje na treningach nadal świetną for­
mę. Weissówna stale przekracza 40-kę 
w dysku a Schabińska osięga lepsze cza 
sy w biegu 80 m. przez płotki mi w Pol­
sce, parokrotnie powtórzyła już bowiem 
12,2 sek- Również w doskonałej kon-1 I y w naszem mieście duże zainteresować 

Dziś zawody 
kolarskie i motocyklowe. 

Zapowiedziane na dziś wieczór wy­
ścigi motocyklowe i kolarskie wzbudzi-

Nr. Nr. 
hipo­

teczny 
nierucho­

mości 

przy ulicy Vadium 
Licytacja 

rozpocznie 
się OD sumy 

Przed notariuszem Dnia 

271-u Gdańskiej 
336 Pomorskiej 
338-a Północnej 
443-ros.c Pomorskie! 
805-O Zakątnej 

1537 Al. I-go Maia 
817-ros.g (g) Lipowej 

58.240 436.800 H. Klesem 25.X. 32 r. 
45.000 337.500 B. Lisowskim 9. Xl. 32 r. 

2.600 19.500 J . Rzymowskim 26. X. 32 r. 
1.200 9.000 J . Zakrzewskim 27.X.32 r. 
2.440 18.300 K. Rossmanem 31. X. 32 r. 

35.320 264.900 H. Wardęskim • 8. XI- 32 r. 
1.540 11.550 S. Szmidtem 2. XI- 32 r. 

LODZ, dnia 23 lipca 1932 roku. 

W a s z e z d r o w i e , S z c z ą £ c l e i p o w o d z e n i e ż y ­
c i o w e , D u z e o f i a r y r n a t e r j a l n e 

zależne są od jakości towaru. Nie każdy dowolnie zacbwa 
lany towar, lecz w ciągu dziesiątków lat w całym zwiecie 

wypróbowana jakość zasługuje na Wasze zaufanie. 
TYLKO „ O L L A " 

Łódź, dnia 23 lipca 1932 r 
Nadzorcy sądowi nad firmą „Setalana" w Lodzi, 

adwokat Stanisław Pawłowski (Łódź, ul. Przejazd Nr. 
30) i Henryk Weiss (Lódź, ul. Andrzeja 24) podają dot.aufera i składających się z maszyny 
wiadomości, że Sąd Okręgowy w Łodzi Wydział Han-^cchaulczmei do wyrobu swetrów, o 

S a n a t o r i u m 
dla dorosłych I dzieci w sosnowym 
lesie CHEŁMY POD ŁODZIĄ. Wiado­
mość na miejscu lub ll-zo Listopada 

nr. 9. Kierownik; Dr. Rakowski. 

Do akt Nr. 1512 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 12, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Piramowicza 7, na zasadzie 
ait. 1030 U. P. C. ogtasza, ze w dnw 
4 sierpnia 1932 r. od godz. 10 rano w 
Łodzi przy ul. Ogrodowej 9, odbędzie 
się sprzedaż z przetargu publicznego 
ruchomości, należących do Jochena 

dycji znajduje się Walasiewlczówna. Na 
.pierwszy ogień" Igrzysk olimpijskich 
z panów pójdą Kusociński, lieljasz i 
Pławczyk. 

Wszyscy trzej bowiem startują już 
w nadchodzącą niedzielę, przyczem 
Kussociński w biegu na 10 kim., w któ­
rym ma największe szanse (odrazn od­
będzie się finał). lieljasz w rzucie kulą 

li Pławczyk w skoku wzwyż. 
Z pań w niedzielę startuje tylko Wa-

lasiewiczówna w rzucie oszczepem. W 
poniedziałek startuje Walasiewlczówna 
w przedbiegach na 100 mtr. zaś we wto­
rek Kussociński w przedb. na 5 kim. 
Weissówna w rzucie dyskiem i Walasie 
wiczńwna w rzucie dyskiem i finale 100 
mtr. Pierwszy występ szermierzy i wio 
ślarzy nastąpi 10 sierpnia. / 

Dwie imprezy 
soortowe Union —1 ouring. 

W sobotę cr godz. 20-ej wiecz.-erga-
nizuje K. S. „Union-Touring" na boisku 
sportowem Jlelenowa międzyklubowe 
zawody bokserskie z udziałem pięścia­
rzy lokalnych. 

— W niedzielę ten sam klub urządza 
na torach Helenowa o godzinie 4-ej po 
południu wielkie wyścigi kolarskie i mo­
tocyklowe, przyczem prawdopodobny 
jest również udział znanych zawodni­
ków zamiejscowych. 

Wobec tego, że w niedzielę już od 
dłuższego czasu nie było żadnej impre­
zy kolarskiej w Łodzi, spodziewać się 
należy znacznego zainteresowania Im­
prezą „Unionu-Touringu". 

nie. Nic też dziwnego, gdyż w dniu dzi 
siejszym brać motocyklowa walczyć bę­
dzie o prawo uczestnictwa w zawodach 
o tegoroczne mistrzostwa, które zosta­
ną rozegrane w najbliższych tygo­
dniach. Sądząc z intensewnych trenin­
gów, uprawianych przez wszystkich mo 
tocyklistów od kilku dni, dzisiejsze za­
wody będą obfitowały w dużo cieka­
wych 1 emocjonujących walk', zarówno 
na torze żużlowym jak i betonowym-

Program zawodów kolarskich jest 
również bogaty i w tych wyścigach bę­
dzie brała udział elita kolarstwa łódz­
kiego-

Przed biegiem sztafetowym 

Łódź - Ruda. 
Doroczny bieg sztafetowy organizo­

wany z okazji dnia Legjonów w Łodzi 
dnia 7 sierpnia (w niedzielę), odbędzie 
się na trasie Ruda Pabianicka — Plac 
Wolności wynoszącej 10 kim- W bie-; 
gu powyższym wezmą w roku bieżą­
cym udział sztafety czołowych klubów 
łódzkich, przyczem niektóre z nich jak 
Zjednoczone, Geyer itd-, wystawią po 
dwie sztafety. Sztafeta liczy po 5 za­
wodników, tak że każdy z nich musi 
przebiec 2 kim. W roku ubiegłym zwy­
cięstwo odniosła sztafeta ŁKS-u. 
® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® S 

dlowy, decyzją z dnia 15 lipca 1932 r. zarządził otwar­
cie postępowania układowego. 

W celu ustalenia listy wierzycieli w porozumie­
niu z Sędzią Kom sarzem wyznaczony został termin 
sprawdzenia wierzytelności na 12 września 1932 r. 

W dniu tym wierzyciele firmy „Setalana' 4 winni 
zgłosić swoje pretensje wraz z tytułami w celu spraw­
dzenia wierzytelności i wciągnięcia na listę wierzycieli. 

Sprawdzenie odbywać się będzie w Sądzie Okrę­
gowym w Wydzlilc Handlowym (Plac Dąbrowskiego 5) 
w terminie wyżej wskazanym o godzinie 12-ej ramo. 

W dniu 22 września 1932 r. lista sprawdzonych 
wierzytelności wyłożona będzie w Sądzie Okręgowym 
{Wydział Handlowy). 

Wierzyciele nie wciągnięci na listę mają prawo w 
terminie siedmiodniowym zaskarżyć czynności nadzor­

ców w trybie przewidzianym przez art. 42 rozporządzę 
nia Prezydenta R :cczypospolltej z dnia 23 grudnia 1927 

roku (Dz. U. R. P. Nr. 3/1928, poz. 20). 
Nadzorcy sądowi: (__) Stanisław Pawłowski 

(—) Honryk Weiss adwokat 

szacowane! na sumę zł. 600. 
Łódź, dnia 20 lipca 1932 r. , 

Komornik! A. JAROSZYŃSKI. 
Do akt Nr. E. 1131 1931 r. 

OQLOSZÜN1E. 
Komornik Sadu Grodzkiego w Ło-

Ło-

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 

KII ISK 
doPB<lAM6AZET0W^H 
CENNIKÓW PROSPEKTÓW 

Zdjęcjg fütoorcAanc 
dla celów Reprodukcji 

ßYSUNKl WQIEKTY REKLAMOWE 
iWYDAWMICZE WYKCWWA 

R . n < M j 
1 1 - 7 2 " 

W y c i ą g z e S p r a w o z d a n i a 

JeneralneJ Kompanii Przemyślu Przedzainianego Tow. Anonimowe Zakładów 
AbbART, ROUSSEAU i H a , w Łodzi, ul. Kąfna Nr. 19 

z a 1 9 3 1 - 1 9 3 2 r o k o p e r a c y j n y . 

BILANS na 31 Stycznia 1931 r. 
AKTYWA. Nieruchomości. Maszyny l Urządzenia Zł. 25.692.296,11. Wyroby i Materiały 

zł. 19.929.960,25. Kasa, Papiery Procentowe i Weksle w portfelu zł. 7.289.514,01. Debltorzy różni 
zł. 26.965.816,18. Strata za rok 1931/1932 zł. 1.9-14.357,94. Razem zł. 81.821.944,49. 

PASYWA. Centrala w Roubalx Rachunek Kapitału zł. 16.885.584,13. Rachunek Urządzeń 
Powojennych zł. 4.846.166,30. Rachunek Amortyzacji zł. 9.440.429,08. 

KREDYTORZY. Centrala w Roubalx Rachunek bieżący towarowy zł. 44.082.248,14. Różni 
zł. 6.567.516,84. Raz*m zł. 81.821.944,49. 

jdzl, rewiru 14-go, zamieszkały w 
dzi przy ul. Aj. I-go Mala 34. na za­
sadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 5 sierpnia 1932 r. od godz. 10 
rano w Lodzi przy ul. 2eromsklego 
Nr. 31, odbędzie się sprzeda* z prze-
targu publicznego ruchomości, należą­
cych do firmy „Jakub Szlezyngier R a c h u n e k Z y s k ó w i S t r a t 

m t̂nbKetlowtKa*1 szacowanych WINIEN. Podatki zł. 767.672,68. Świadczenia Socjalne cl. 553-566.61. Procenty. Koszty 
X rl 1 « 0 I M Handlowe. Opłaty Stemplowe. Koszty Eksploatacji, Materjały Pomocnicze i Techniczne zł. 
L?Ł MTO I I P C J H D M O K moza 11.989.308,57. Straty na Dłużnikach zł. 1.286.48S.42. Razem zł. 14.597.036,28. 

Komornik: J. JABCZYK. [ 

GOTOWIE LE KARSKIE m . 12-333. 
- Z I E L O N A 6 — 
S z y b k a p o m o c l e k a r s k a 

Przewóz chorych. 

http://3i.70~3l.68
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łfifB>F>IWF«HKA¥. 
Na liczne zapytania zaniepokojonej publiczności co do 

możliwości przeniesienia dotychczasowego postoju autobusów 
z ulicy Pałacowej 1 na ulicę Jeziorną 20 , dokąd w czasie desz­
czu, z powodu nisko położonej tej dzielnicy można się dostać 
jedynie łódkami, poczuwamy się do obowiązku donieść Szano­
wnej Publiczności, że zminna taka nie nastąpi I ruch autobu­
sów międzymiastowych nadal odbywać się będzie z postoju 
przy ulicy Pałacowej 1 1 to w kierunku: Lodzi, Warszawy 1 
Rawy ulicą Prezydenta Wojciechowskiego, w kierunku zaś 
Piotrkowa — ulicą Marszałka Piłsudskiego. Trasę tę utrzyma­
liśmy jedynie ze wzgle'.u na wygodę i dobro Szanowne] Pu­
bliczności, dla której postó] na krańcach miasta (jeziorna) po­
łączony byłby ze stratą czasu 1 innemi poważnemł niedogo­
dnościami, jak konieczność korzystania z inne] lokomocji. 
Chcąc zasięgnąć opinji publiczności co do zmiany trasy i sa­
mego miejsca portoju. rozesłaliśmy ankietę do wszystkich 
związków i organizaeyj gospodarczych Tomaszowa, które wy­
powiedziały się za hezwzględnem utrzymaniem dotychczaso­
wego planu rzeczy, t. j . postoju autobusów przy ulicy Pala-
cowej Nr 1« 

Właściciele antoliasSw mi Wastowycli 
w T o m a s z o w i e M a z o w i e c k i m 8 5 - 2 

P r z e d s i ę b i o r s t w o R o b ó t 
B u d o w l a n y c h 

i Insta lac j i T e c h n i c z n y c h 

I 

I n ż y n i e r o w i e 

Mit DI . Kilińskiego 4 1 . tel. 1 7 2 - 9 6 

Wykonują wszelkie roboty w zakres 
bitdo^ni Iwa wchodzą e. 

SPECJALN )oĆ: Kanalizacja, wo­
dociągi i c e n t r a l n e ogrzewanie. 

P r z y t a c z a n i e d o m ó w d o s iec i 
k a n a ł ó w miejskich 4 X 7 0 i 

Do akt Nr. E. 1256 1929 r, 
OGŁOSZEŃ!!?. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Lo­
dzi, rewiru 14-go, zamieszkały w Ło 
dżl przy ul. Al. I-go Maia 34, na za-
sgdzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, żc 
W dniu 5 sierpnia 1932 r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy ul. Zielonej Nr. 13, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu> 

icznego ruchomości, należących do 
Cliaima Ha.fgo Gilwana składających 
SIĘ z zespołu gremrrlarskicgo i 2-ch 
.•amoprzęś<nlc, oszacowanych na sumę 
/I. 10.000, lecz zgodnie z 1070 art. U. 
p. C. ruchomości mogą. być sprzedane 
niżej ceny szacunkowej. 

Łódź, dnia 14 lipca 1932 r. 
Komornik: J . JABCZYK. 

P * , r 

Do akt Nr. E. 1232 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło-
J/.\ rewiru 14-go. zamieszkały w Ło­
dzi przy ul. A], I-go Maja 34, na za-
sadilc art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 5 sierpma 1932 r. od godz. 10 
lano w Łodzi przy ul. Zielonej Nr. 5, 
'.dbędzie sie sprz-edaż z przetargu pu­
blicznego ruchomości, należących do 
Michała Glazera i składających się z 
mebli, kasy ogniotrwałej i piecyka ga­
jowego, oszacowanych na sumę zło­
tych 895. 

Łódź, dnia 8 lipca 1932 r. 
Komornik; J . JABCZYK. 

BERMA 
c h o r o b y s k ó r n e I w e n e r y c z n e 
Cegie lnlana 1 5 tei. 149-07 
Przyjmuje od godz. 8—11 I od 4—8, 
w niedziele I święta od od godz. 9—1. 

Dla niezamożnych ceny lecznic. 

O o wvnra£«;ciii 
mieszKccFnie 

.'trzy pokoje z kuchnią na parterze w 
oficynie 1 lokal biurowy. Wiadomość 
u dozorcy przy ulicy Alcie Kościusz­
ki 93. 

¿0­2 

Do akt Nr. 1135 1932 r. 
OGŁOSZENIF 

Komornik S:|du Grod'klego w Ło­
dzi, rewiru 4­go, zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Traugutta 10, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
8 sierpnia 193? r. od godz. 10 rano w 
Łodzi przy ul. Piotrkowsk'cj 85, odbę 
dzie się sprzedaż z przetargu publicz­
nego ruchomości, należących do Gu­
stawa Rcstla i składających się z utzą 
dzenia biura, maszyny do pisania mar 
ki „Underwood" oszacowanych na su 
mę zł. 1000. 

Łódź, dnia 22 lipca 193? r. 
Komornik: St. ZA.TKOWSKI. 

Do akt Nr. 1167 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 4-go, zamieszkały w Ło 
dzi. przy ul. Traugutta 10, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
9 sierpnia 1932 r. od godz. 10 rano w 
Łodzi przy ul. Kilińskiego 93. odbę­
dzie się sprzedaż z orzetargu oublicz 
ne go ruchomości, należących do Hen 
ryka Llndenfelda i składających s!ę i' 
pianina, oszacowanego na sumę zlo 
tych 1200. 

Łódź, dnia 25 lipca 1932 r. 
Komornik: St. 7AJKOWSKJ. 

D o k t ó r 

Ludwik FALK 
C h o r o b y s k ó r n e i w e -

n c r v c z n e 
NAWROT 7, tel. 128-87 

Od 10-ej do 12-ej i od 5-ej do 7-ej 
30 - 2 

Dr. med. 

1932 Nk 20 

I 

100-3 
SALA H L H A R M C N J I . 

CZWARTEK, dnia 4-go sierpnia 1932 r 
o godz. 9-ej wiecz. 

Przed wyjazdem zagranicę 
Jedyny koncert 

ROSYJSKICH PIEŚNI 
oraz 

R o m a n s ó w C y g a ń s k i c h 
Wykonawca programu — Znakomity 

baryton 

Sasza Bwonskii 
Artysta b. Teatrów Petersburskich. 
Improwlzator, Kompozytor oraz llumo 
rysta przy własnym akompaniamencie 

gitary 
W progi am!e: 

25 NAJULUBIEŃSZYCH ROSYJSKICH 
PIOSENEK 

R O M A N S E CYGAŃSKIE 
Piosenki z repertuaru 

Aleksandra Werfytó̂ ego 
Rosyjskie pieśni ludowe, Czastuszkl, 

Piosenki humorystyczne 
Piosenki Intymne. . 

Bilety od zł. 1.— do zł. 4-ch już naby­
wać można w Kasie Filharmonii. 

Isśgppśśzapropta 
P R O W A D Z I oraz uskulecztva wszelkie prac ebu-
chalteryjne za niewielką opłatą biuro „ P O L J U S " 

I — dziid porad bucjiaberyjnych 
Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a 8 2 , t e l . 1 8 4 - 3 9 

ii 
Dr. m e d . 

ordynuje jak 
za lat ubiegły eh 

N'fnia 
i g l e j t a o ł o w i a ­
na po cenach bur-

1 tciwvch dostarcza 
„ T e c h e b u " K r a ­
k ó w , Floriarska 7 

POTRZEBNA panienka do obsług'wa-
nia gości. Restauracja Żeromskiego 
Nr 34. 27 

MŁODY goniec zostanie przyjęty z go 
tówka 250 zł. Sub „Jono 1 . 
POTRZEBNA panna z dobreml referen 
cjami do 1 - letniego dziecka. Zgłosić 
si» Zamenhofa 6. m. 26 

CHŁOPIEC do praktyki fryzjerskiej 
ootrzebny od zaraz. Sienkiewicza 4, S. 
Fuks. ; 
KELNERKI i panienki potrzebne. Ka-
fe Reslaurant Narutowicza 38. Wej­
ście przez Hotel. 

ZDOLNI 

Do akt Nr. 1237 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 4-go, zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Traugutta 10. na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
9 sierpnia 1932 r. od godz. 10 rano w 
Lodzi przy ul. Piotrkowskiej 115, od-
hędzie się sprzedaż z przetargu pu­
blicznego ruchomości, należących do 
/.elmana i Ruchli małż. Erydwald i 
składających się z maszyny do wyra­
biania wody sodowej, oszacowanej na 
sumę zt. 1000. 

Łódź. dnia 25 lipca 1932 r. 
Komornik: St. ZAJKOWSKI. 

Do akt Nr. 1346 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 4-go, zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Traugutta 10, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
9 sierpnia 1932 r. od godz. 10 rano w 
Łodzi przy ul. Nawr.it 32, odbędzie się 
sprzedaż z przeUrfu publicznego ru­
chomości. na'czacvch dc Stanisława 
Michalskiego, właściciela firmy „J. 
Wermiński' i składających się z kasy 
ogniotrwałej, luster i maszyny do pi­
sania marki „Ai !cr"„ oszacowanej na 
urnę zl 850. 

Łódź, cmia 9 lipca 193? r. 
Komornik: St. ZAJKOWSKI. 

POSZUKIWANI. 
30-2 

ł ą c z n o ś ć 
Letnicy,,, 

liiiiNt! Mu i Kraszewa 
„l lust r . R e p u b l i k a " i 

„ E x p r e s s W i e c z . l l u s t r . " 
są do nabycia o god*. 8 rano u gaze­
ciarza Jamnika, wiila Kawuli, vis-a-

vis Chłodni Włoskiej. 

Letniska Kupno i s p r z e d a ż 

KTO POSZUKUJE domu, placu, 
pąrcelle, majątku, gospodarstwa, 
zgłasza się do biura „Poirueh''. 
Al. Kościuszki Nr. ¿7. tel. 141­01, 
132­01. 

ZŁOTO, biżuterię i kwity lombardo­
we kupuje i płaci najwyższe ceny 
1. Fijaiko, Piotrkowska 7. 

SAMOCHODY i motocykle używane 
Kupno, Sprzedaż, Komis, Zamiana 
Auto-Agencja, Gdańska 82, tel. 189-28 

SPRZEDAM magiel. Pomorska 128._ 
nadający się 

Wlodz!-; 
31 

UO Si-RZEBAMA dom 
na interes, cały front wolny 
inie i 40. 
Z l'OWODU wyjazdu sprzedam samo­
chód Che\ rolet tanio. Oferty pod „Su 
iifodrotl" • w " „-Republice"-- •• — - • " - W 

Dr. N H A L T R E C H T 
choroby skórne, wenerycz­

ne i moczopiciowe. 
Pfiofrkows&a 10. 

T e l e f o n 2 4 5 - 2 1 
Przyjmuje od 5 do 9 wiecz. 

TEODORY - ŁASK. Kawiarnia „Adria' 
wydaje calodzenne utrzymanie wraz 

z mieszkaniem po przystę.pnych ce­
nach, aj 

MADEMOISELLE Marle enseigne an­
glais, français, allemand. Traugutta 
Nr . J? , 1 p. fr. 

ZAKŁAD fotograf. L. Laks, Żeromskie­
go 84, przvtmuje do wywoływania, 
kopiowania i retuszowania od p.p. a-
matorów. Zdjęcia do legitymacji, ma-
Irykul i paszportów. Powiększenia. 
Ceny przystępne. Dojazd tramwajami 
Mr.Nr.: 5. 8. 9, 16. 

W niedz. i św. od 10 do 1 rano 
3 0 - ; 

KTO POSZUKUJE mieszkania, 
lokalu fabrycznego, biurowego, 
ookoiu z klatki schodowe], zsla 
sza sie do jedynego pod wzgi 
organizacyjnym w Łodzi biura 
..Polruch" Al. Kościuszki 27. te­

lefon 141-01. 132-01. 

1 

Dr. A. ttl iieńsRi 
choroby serca I płuc 

NAWROT 4 , t e ! . 1 7 1 - 9 0 
przyjmuje codziennie od 2—3 i na ^ N U T S U . W N - N Y yu 
WIŚNIOWEJ GÓRZE (\V:lla Karmaii- admin^tracji „Republiki". ¿1 

skiego) u lek dent Żóltkowskiej IpoKOj umeblowany, telefon, balkon 

Drobne ogłoszenia w „Republice" 
sa najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron 
Kto chce: I) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora. 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokoi. 31 sprzedać nieru­
chomość lub rzecz. 4) kupić cośkol­
wiek okazyjnie. 5) dostać posadę. 6* 
wyszukać pracownika — niechaj po­
da drobne ogłoszenie do ..Republiki*' 

AKADEMICKIE Biuro Informacyjne, 
Pomorska 40, m. 10, udziela bezpłat­
nie informacyj oraz załatwia wszelkie 
formalności przyjęcia na uczelnie za­
graniczne w Europie i poza Europą, 
wizy ulgowe i bezpłatne, legitymacje 
C. I. E., ulgowe przejazdy. 4—9 w. 

POSZUKUJEMY w śródmieściu poko­
ju umeblowanego .na buro z używal­
nością teefonu. Umeblowanie: stół, 
szafa, krzesła. Oferty pod „AST" do 

od godz. 3-ej po pol. 30-2 

Pielęgniarka 
rutynowana przyjmuje dyżury i robi 
zastrzyki umiejętnie, Ceny przystępne 

T e l e f o n 2 3 0 - 7 9 . 

D O S P R Z E D A N I A 
TANIO w RĄBIENIU 

na ogród, utrzymanie, oddam tanio 
Dzwonić 106-35. 
DO WYNAJĘCIA pokój umeblowany 
z oddzidnem wejściem d'à 1 lub 2 pa¡ 
nów. Piłsudskiego 76. ni. 16. 
ELEGANCKI pokój do wynajęcia z 
wszelkiemi wygodami (winda). 11-go 
Listopada 30, tel. 167-3?. 

CHAIM Ajzyk Szapszewicz (Toma­
szów) zagubił książeczkę wojskową, 
kartę mobilizacyjną, wydaną przez 
PKUŁÓdź P o w i a t _ _ 28 

(ZGUBIŁEM weksel na zl. 100 In blan­
co, wystawca Józef Krakowski. Pabia­
nice. Karncszewice 10. Tako.wy unie­
ważniam. H. Król. 

POKÓJ duży ładny, umeblowany od' 
dam. Łazienka, telefon. 11-go Listopa^ 
da 12, II p. naprawo. 
ŁADNY pokój frontowy do wynajęcia. 
Wejście, telefon 'i wygody z korytarza 
Andrzeja 7. m. 8. 

12-POKOJOWA wraz z budynkiem 
gospodarczym I 1-morgowym ogrodem 
owocowo - warzywnym. Adres: Biir-
man, gmina Rąbień, kolo Aleksandro 

wa, starostwo łódzkie. 
40—: 

CZYSTY POKOIK z wszclkiemi wygo 
darni z całodziennem utrzymaniem dla 
jednej lub dwuch osób. Kopernika 49, 
m. 8. 
DUŻY, frontowy, słoneczny, ładnie u 
meblowany pokój do wynalęcia. Wej­
ście niekrępiijące. Winda, telef. 122-11 

„ C z y s t o ś ć " 
Piotrkowska 44. telelon 167-45 

przyjmuje cyklinowanle, drutowanie, 
troicrowanfe oraz sprzątanie biur. po­
koi. Czyszczenie s/vh. 

POKÓJ na pracownię w śródmieściu 
poszukiwany. Oferty „Pokój" do „Re-
rv'Hiki". 
KTO POSZUKUJE mieszkania, lokalu 
handlowego, biurowego, fabrycznego 
bez odstępnego, zgłasza się tylko do 
biura „Lokum'', Piotikowska 79. fr. II 
Piętro, tel. 164-29. które też uskutecz­
nia zamiany mieszkań, większe na 
mniejsze i odwrotnie. 

ZGUBIONO kwit kaucyjny wydany 
przez Elektrownię Łódzką na nazwis-
ko Józefa Wierzbickiego. 
ZGUBIONO kwit zaliczeniowy Nr 3196 
wyd. przez Biuro Transportowe Przed 
borski dn. 17,5.32 r. na sumę 181 zł. 50 
gr. Kwit powyższy unieważniam. Gold 
farb, Cmentarna L • 

3 sale fabryczne 
|570Xl2 w śródmieściu razem lub od-
jdzielnie od 1 października 1932 r. 

DO WYNAJĘCIA 
Andrzeja 34. U administratora domu. 

. 20 -2 

~ P L A"~C 
85X22 mtr. przy Al. Kościuszki 46 

d o w y n a l ę c i a 
Wiadomość: Piotrkowska 109 u admi­

nistratora domu. (25-2) 

Redakcją I Adm. Piotrkowska 49. Godz- przyleć Redakcji 6—7 po ool Tel. Adm. 12114. Tel Red. 127-24, 136-43, 136-14. IM-OO. Tłocznia 

PrEnumeraia „li. Republiki" QgteBîlfà: 
180­8«. Konto P. K. O. > ' v d Weouh'lka" « M 4P 

od 1 lutego 1931 roku wynosi w Łodzi 4.00 
ta odnoszenie do domu 40 gr., z przesyłka pnez 
rowa w kraju zt. 5.50. zagranica zt. 10. „Express* 
I „Republiki" wraz z odnoszeniem 7.00 złotych. 

ZWYCZAJNE. 12 gr. za wiersz milimetrowy (na str.mie LO-SZPALT) 
W TEKŚCIE: 50 gr za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-OZPALF.) 
NA S I R Lej zl 2.— za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt) 
NEKROLOGI: 40 gr. za wiersz milimetrowy (na str 4-szp.) Zaręcz 

I zaślnb po tekście 10 zl. Za mieisce zastrzeżone speciaina doolau Zamiejscowe o 50 proc. 
zagraniczne o 100 ococ. drożej Za terminowy druk oclosicri Adnilnis,racja nie odpowiada 
Ogłoszenia speclalne o 50 proc. drożej. Drobne 15 gr - Numiiiicjsue zi '..50 oos/uk pracy 
10 sroszy 'najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zl 

Muszne reMainacie beda uwzględniam, o U* 
wriesione beda naipóźnie) w ciągu tygodnia 
od ukazania sie pierwszego ogłoszenia, lub 
niezwłocznie po ukazaniu się drugiego j ucuu 
ogłoszenia tej samej treśd co purwsze -
Omyłki, które zasadniczo ^ie zmieniają trejsl 
ogłoszenia nie upoważniają do żądania zwrott 

zaołaty lub powtórzenia ogłoszenia 

Za wydawcę: Wydawnictwo „Republika", Sp. z ogr. odp. i redaktor odo >w Wacław Smólski. W druk. „Republik*" so. z oirr. odD. w Łodzi, "piotrkowska 49 ¡ 6 4 . 

http://Nawr.it

